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ZASTOSOWANIE LAMPY 6L6 W NADAJNI 
KACH AMATORSKICH.

(Ciąg dalszy).

W numerze 3/38 K. P. podaliśmy opis 
oscylatora-tritet z lam pą 6L6. Obecnie za­
m ierzam y w krótkości podać zastosowanie 
je j w innych układach nadawczych, pomi­
ja jąc  już zastosowanie jej w modulatorach 
lub wzmacniaczach nis. częstotliwości. — 
Schematy, które podajemy, służyć mogą do 
opracowania układu z lampą siostrzaną 
6L6G, k tó ra  posiada wśród am atorów am e­
rykańskich niemniejsze zainteresowanie.

Wspomnieliśmy poprzednio, że prace eks­
perym entalne wykazały wielką przydatność 
lamp 6L6 jako oscylatorów. Dane zebrane 
z przeprowadzanych badań zaklasyfikowały 
te  oscylatory do układów o wielkiej wydaj­
ności, wielkim outpucie, szczególnie drugiej 
harmonicznej, o ile m amy oscylator-tritet. 
Duży output osiągam y nie kosztem zbyt­
niego przeciążenia kryształu. Z tych wzglę­
dów oscylatory kwarcowe z lam pą 6L6 na­
dają się do pobudzenia następnego stopnia 
o stosunkowo dużej mocy, co znacznie upra­
szcza nam uikład nadajnika.

Oscylator kwarcowy z lampą 6L6.

Na rys. 3 przedstawiony mamy schemat 
oscylatora kwarcowego z lam pą 6L6. Po­
szczególne elem enty układu nie wym agają 
bliższego omówienia. Cewka L i posiada 
ilości zwojów zależne od częstości kry­
ształu i w ym iary jej są takie, jak  norm al­
nie dajem y w nadajnikach amatorskich. 
Duży wpływ na output oscylatora, ma wiel­
kość napięcia przyłożonego do siatki osłon-

nej lampy. W  schemacie przewidziany m a­
my dzielnik napięcia, wykonany z oporów 
R.-s i Ri, celem doboru odpowiedniego na­
pięcia.

Rys. 3.

C, — 100 cm, zm ienny.
Co, C3, C4 — 0*01 ,
Ri — 400 ił, 5 w attow y.
R2 — 10,000 U, 2 w attowy.
R3 — 30,000 ił, 5 w attowy.
R4 — 10,000 ił, 10 w attow y z odgałęzie­

niem .
Li! — cew ka zależna od częstości k ry ­

ształu.

Przeprowadzano próby z różnymi napię­
ciami na siatce ekranowanej, O ile napięcie 
to wynosiło 200 V, przy napięciu anodowym
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300 V, to  osiągano stosunkowo nie duży 
output. P rzy napięciu anodowym około 
400 V i  napięciu na siatce osłonnej ca 
300 V, osiągnięto to. duży output, zdolny 
do pobudzenia lampy Tungram  040/1000, 
pracującej przy  napięciu anodowym ca 
900 V.

W prasie am erykańskiej widzimy układy, 
gdzie lam pa omawianego typu  pobudza 
lampę H F  200, pracującą przy  napięciu 
anod. 1600 V, k tó ra  p rzy  obciążeniu sztucz­
ną anteną, dawała w tych w arunkach out- 
cut ca 200 W. Chcąc z lam py 6L6 wyciąg­
nąć m aksym alną moc, kierować się musimy 
przy doborze napięcia na siatkę osłonną, 
prądem w obwodzie siatki ekranowanej. 
Dobieramy takie napięcie dzielnikiem, aby 
prąd w siatce ekranowanej utrzym ywał się 
w granicach maks. 6— 8 mA. O ile przy 
obciążeniu oscylatora następnym 1 PA, prąd 
ten m a tendecję do wykazywania wahań, 
napięcie zmniejszamy, aż prąd siatk i ekra­
nowanej pozostanie dokładnie stałym. P rzy 
przeprowadzaniu badań z lam pą 6L6 w o- 
scylatorze kwarcowym zwrócić musimy 
uwagę na prąd  wys. częst. kryształu, który 
utrzym uje się w  dużych granicach. W po­
niżej załączonym zestawieniu podajemy 
dane otrzym ane przy  badaniu oscylatora 
kwarcowego z lam pą 6L6, zależnie od na­
pięcia anodowego oraz napięcia na siatce 
ekranowanej. Dane zaczerpnięto z wyników 
ogłoszonych w QST”.

W nadajniku eksperym entalnym , który 
składał się z oscylatora zmontowanego 
osobno n a  chassis oraz z normalnego na­
dajnika dwustopniowego PA, PA, przepro­
wadzono próby nad wpływami uziemienia 
osłony lam py 6L6 na moc oscylatora. Po 
uziemieniu osłony metalowej lampy, oscy­
la to r pracował zupełnie spokojnie, lecz moc 
outputu była m niejsza. O utput mierzono 
przyrządem  pokazanym schematycznie na 
rys. 4. Je st to  właściwie woltomierz lam ­
powy, k tó ry  o ile przecechujemy, może stać 
się wartościowym przyrządem  pomiarowym

am atora. W wymienionym wypadku przy­
rząd służył dla otrzym ania wyników po­
równawczych. Wychylenia miliam peromierza 
są zawsze proporcjonalne do napięcia przy­
łożonego do siatki lampy PA, k tó ra  połą­
czona je st z przyrządem  za pomocą kon­
densatora Ci. Opór R pozwala nam  na 
zmianę zakresów odczytów miliam peromie­
rza, którego pełne wychylenie skali bez 
oporu R wynosiło 2 mA. Jeżeli R je s t opo­
rem  precezyjnym , wykonanym z dokład­
nością +  1% i posiada w artość np.
100.000 9, to możemy przyjąć, że na peł­
nym  zakresie skali m ierzymy 200 V n a­
pięcia szczytowego. Jeżeli opór R posiada 
w artość IM  8, to możemy wykonywać po­
m iary od 0—2000 V. Przyrząd możemy ska- 
librować napięciem stałym*, po usunięciu 
kondensatora Ci i dławika, przez przykła­
danie do wejścia naszego układu prostow­
niczego różnych napięć zmierzonych dokład­
nym przyrządem. Zaznaczamy, że dokład­
ność tych pomiarów dobra jest dla otrzy­
m ania wyników porównawczych, a nie ściśle 
obliczeniowych.

Moc pobudzającą siatkę, obliczamy w 
wzmacniaczu wys. częst., mnożąc prąd 
siatk i przez napięcie szczytowe wys. 
częstości, przyłożone do siatki lampy, 
a zmierzone opisywanym przyrządem. Do­
kładność pomiarów będzie wahać się w g ra ­
nicach +  10%.

Lampa 6L6 jako podwajacz częstości.

Układ podwajacza częstości z lam pą 6L6 
przedstaw iony m am y na rys. 5. P rzyjęliś­
m y sprzężenie ogniwkowe między sto­
pniami, lecz wykonać można z dobrymi 
wynikami sprzężenie pojemnościowe za po­
mocą kondensatora 100 cm. Obwód anodo­
wy oscylatora i obwód siatkowy podwajacza 
stroim y do te j sam ej częstości. Obwód 
anodowy podwajacza dostrajam y do d ru­
giej harmonicznej siatki. Opór siatkowy 
R i — posiada w artość 100—150 tys. 8

Napięcie
anod.

V

Napięcie 
sia tk i ekran. 

V

P rąd
anodowy

mA

Inpu t
anod.

w attów

O utput 
wys. częst. 

w attów
W ydajność 

anod. %

300 150 50 15-0 8-0 533

380 180 65 24-7 11-5 46-6

380 200 75 28'5 13-5 47-3

385 240 80 30-8 16-5 53-5

385 260 120 46-2 22-0 47-7

425 285 165 70-1 36-2 51-5



Rys. 4.

Ci — 500*—2000 cm kondensator stały mi­
kowy.

C2 —  5000 cm kondensator s ta ły  mikowy 
dobrego gatunku.

R — opór, zależny od zakresu odczytów, 
p a trz  tekst.

T r — transfo rm ator żarzeniowy.
M — miliam peromierz w  zakresie 0— 1 

lub 0— 2 A.
Di — dławik wys. częst. 100 zw. na 0  

20 mm, d ru t 0-3 mm 2 X  jedwab.
V — lam pa 4 V, żarzona pośrednio.

Przy napięciu anodowym 400 V, przy pod- 
w ajaczu częstości z 14 na 28 mc, można 
osiągnąć output 10 wattów. P rąd anodowy 
wynosił ca 60 mA, co wskazywało o dobrej 
wydajności. W ażne je s t dobranie odpowied­
niego' stosunku L— C w obwodach, oscyla­
cyjnych. Przekonano się, że najlepsze wy­
niki otrzym uje się, jeżeli przy  7 mc po­
jemność wynosi 80—100 cm, połowę tego 
przy 14 mc a jedną czw artą przy  28 mc. 
Podczas prób, p rąd  siatki wynosił 3 mA.

L i ,  C 4 \  
L2, C2 /

Rys. 5. 

zależnie od użytego pasa.

Cs — 2000 cm 
C4 — 0-01 [iF 
Cs — 2000 cm
R i — 100,000 —  150/001 9 , 2 wattowy
R.) —• 30,000 8 , 5 wattowy

Rs — 10,000 8  z klam rą, 10 wattowy 
Dł — dławik wys. częstości.

Lampa 6L6 w zmacniaczu wys. 
częstości.

W ielką zaletą lampy 6L6 je s t to, że 
w ym aga m ałej mocy do pobudzenia, co 
ważnem je st przy pracy n a  wyższych czę­
stościach), ikiedy pobudzenie czerpiemy 
z oscylatora, k tóry  daje nam  stosunkowo 
skrom ną moc. P rzy instalacji jednak lam ­
py 6L6 w stopniu PA, w ielką uwagę po­
święcić należy montażowi jej, szczególnie 
dlatego, aby przez sprzężenia nie wzbu­
dzała się. Z tych względów, większość 
układów przewiduje neutralizację lampy. 
Kondensator neutralizujący w ym aga m ałej 
pojemności ca 5 cm. W ykonujemy go 
z dwóch płytek aluminiowych' grub. 0.8 mm, 
powierzchnia poszczególnej płytki wynosi
6.5 om2 odległość wzajem na ca 6 mm. Na 
rys. 6 przedstawiony mam y schematycznie 
układ stopnia PA, k tóry  sprzężony jest 
indukcyjnie z poprzedzającym  stopniem, 
i to po stronie niskiego potencjału. Cew­
ki Li, La i kondensator Ci dobieramy za­
leżnie od częstości przy  k tórej zamierzam y 
pracować. Zaznaczyć należy, że przy  ne­
utralizacji lampy, nie można uchwycić 
punktu krytycznego. Strojenie układu od­
bywa się tak , jak  zwyczajnego stopnia 
PA. Maksymalne napięcie anodowe nie po­
winno przekraczać 400 V.

Oscylator PieTce’a.

W czasie prak tyk i z oscylatorami kw ar­
cowymi zauważymy, że b. często przy  prze­
ciążeniu oscylatora lub w razie nie odpo­
wiedniego dobrania warunków pracy, 
kryształ zrywa drgania. O ile chodzi o na­
dajniki am atorskie, to  podstrajanie stacji 
w czasie pracy je s t możliwe, gdyż opera­
to r k ieruje sta le  sw oją uw agę na przy­
rządy pomiarowe. Zupełnie w  innych w a­
runkach p racu ją  stacje przenośne, zbudo­
wane np. w samolotach, w  stacjach samocho­
dowych. T utaj układ oscylacyjny muisi być 
zbudowany tak , aby zapewniał 100% pew­
ność stałej pracy, przy minimalnej ilości 
organów strojonych. Układ nadajnika po­
kazany na rys. 7, slkłada się z oscylatora 
P ierce’a  z lam pą 59, w którym  kryształ 
załączony jest między siatką a anodą. 
W układzie oscylatora nie m am y żadnego 
obwodu strojonego. Jedyny obwód oscyla­
cyjny strojony posiadam y w obwodzie ano­
dowym następnego istopnia t. j. PA z lam ­
pą 6L6, k tó ra  nie posiada neutralizacji. 
Układ opisany stosowany je st w  nadajni­
kach handlowych przenośnych. Jak  widzi­
my, oscylator oraz wzmacniacz p racują na 
te j samej częstości. N astępną zaletą tego



Cn -—- patrz  tekst. — 400 8 5 wattowy.
Ci, L i, L2 —  zależnie od częstości. R3 — 10,000 8  2 wattowy.
C —  0.01 |).F mikowy. Dł — dławik wys. częst.
R i — 20,000 8 , 2 w attow y .

układu jest to, że pracować w nim  może zrywań, w układach oscylatorów kwarco-
kryształ, k tóry  z racji swoich elektrycz- wych stosowanych powszechnie przez ama-
nych właściwości, nie chce pracować bez torów.

Rys. 7.

Ci — 200 cm, mikowy 
C2 _  0-01 jiF.
C3 — 0-01 (J-F.
C4 — 0-01 [xF.
Cn — 100 cm zmienny.
C6 — 0-01 fiF.
C7 — 0*01 jiF.
C8 — 0*01 (iF-
C9 — zależnie od częstości obwodu d rga­

jącego.

Ri — 100,000 8 , 2 wattowy.
R-2 — 20,000 8 , 2 wattowy.
R3 — 50,000 8, 2 wattowy.
R i — 400 8, 5 wattowy.
Dł — dławiki wysokiej częstości.
L i —  zależnie od częstości drgającego ob­

wodu.
C. d. n. 

M. Sławiński 
SP1ED, Lwów.

W pła ty  na  K. P . u sk u teczn iać  m ożna  tanio  i w ygodnie 
p rzek azem  rozrachunkow ym  n a  kon to  136.



WIADOMOŚCI PRAKTYCZNE.
Usuwanie pobrzęku prądu zmiennego.

Bardzo często w odbiornikach zasilanych 
z sieci p rądu zmiennego i to szczególnie ta ­
kich, które posiadają dwa lub kilka stopni 
wzmocnienia niskiej częstotliwości, odczu­
wać się daje pobrzęk sieci, pomimo dosko­
nałego filtrow ania p rądu  anodowego.

Wchodzi tu  w grę pobrzęk, pochodzący 
z żarzenia lamp, k tóry  wpływa na siatkę 
pierwszego stopnia wzmacniacza niskiej 
częstotliwości. Celem usunięcia tego, po­
mocnym jest osobny transfo rm ator żarze­
niowy, niezależny od transform atora ano­
dowego. Transform ator żarzeniowy powi­
nien być opancerzony, ponadto po stronie 
isieci prądu zmiennego powinien być za­
opatrzony w dławik i kondensatory, celem 
zabezpieczenia przedostawania się wys. 
częstotliwości. Po stronie w tórnej tran s­
form ator żarzeniowy powinien być zaopa­
trzony w  potencjom etr, umożliwiający do­
branie środka żarzenia, k tóry  m a być uzie­
miony. Uziemiony m a być również pan­
cerz transform atora żarzeniowego. Ko­
rzystnym  jest zablokowanie w prost przy 
podstawce lampy audionowej, przewodów 
żarzeniowych, kondensatoram i o pojemn.
10.000 pF. Najlepiej postawić je s t tran s­
form ator żarzeniowy 1 lub 2 m od od­
biornika. (CQ —  MB).

Stosunek L/C Dobranie odpowiedniego 
kondensatora pod względem pojemności 
w obwodzie oscylacyjnym jest b. ważne 
przy wydajnej pracy. W laboratorium  
am erykańskim  Thordarsona opracowano 
empiryczny wzór, który pozwala nam na 
obliczenie minimalnej pojemności potrzeb­
nej w obwodzie oscylacyjnym.

n  _  5250 . Ia 
F . Ea

gdzie: C podane je st w mj-F, F  częstość 
w mc, E a napięcie anodowe w V, la  całko­
w ity prąd anodowy w mA.

Odnosi się to do stopnia o neutralizacji 
siatkowej. Jeżeli pracujem y na telegrafii, 
to w artości otrzym ane w ten  sposób dzie­
limy przez dwa. Przykładowo obliczmy 
pojemność kondensatora, k tóry  m a być 
użyty w nadajniku telegraficznym  w osta t­
nim PA. Pracować mamy n a  pasie 3.5 mc, 
prąd  anodowy la  = 1 1 0  mA, napięcie ano­
dowe E a =  800 V.

5250 X  HO 1Qft „
3*5 X  850 ^  ^

Ponieważ pracować m am y na telegrafii 
196

C =  — 98 |i|xF.

Przy modulacji anodowej pojemność m ini­
m alna wynosić musi C =  196 (X(jlF

C =

W podręczniku am atorskim 1 F. Jones’a 
znajdujem y inny wzór n a  obliczenie m ini­
m alnej pojemności kondensatora, gdzie 
wprowadzono wyrażenie Ra - opór ano-

Ea .dowy. Ra =  -p - , gdzie Ea oznacza napięcie 
la

anodowe w V, a la  p rąd  anodowy w A.
. ,  „  800.000 Wzor ogolny jest C =  —=— p— , przy

r  . K a
czym C podane je s t w y^F, F  częstość 
w megacyklach, a Ra oznacza opór ano­
dowy. Przyjm ijm y, że mamy dwie lampy 
połączone równolegle, neutralizację ano­
dową, napięcie Ea =  850 V, la  =  0.22 A, 
pracujem y na pasie 3.5 mc.

800.000 800.000 „  C =  =  59 ĥ F .
3'5 X 850

0*22
3*5 X  3.870

Pojemność ta  obliczona je st dla tele­
grafii, przy fonii C =  59 X 2 =  118 p-jj-F.

W razie gdybyśmy mieli neutralizację 
siatkową, wartości te  musimy mnożyć przez
4. Tak przy fonii C =  118. 4 =  427 (tyF.

Jeżeli mamy układ push-pull i pracuje­
m y na tć legrafii przy 14 mc, m ając neu­
tralizację siatkowa,

800.000 800.000 _ _ „  
C =  — =  . . . . . .  ,  =7'6(X(i.F.

14 X
750

0*15
14 X  7.500

W tych warunkach Ea było 750 V, la  =
0.15 A. Ponieważ m am y neutralizację s ia t­
kową, mamy mnożnik 4, a dzielnik 2 z po­
wodu grafii. Ostateczna wartość

C =  7'6 *  » =  15*2 md?.

(K. V.).
Pom iar głębokości modulacji. W sposób 

dość dokładny możemy uskutecznić pom iar 
głębokości m odulacji za pomocą am pero­
m ierza cieplikowego, umieszczonego w ob­
wodzie anteny. Wiemy, że przy  modulacji 
109%, prąd w antenie w zrasta o 22.5% 
(n. p. z 1 A na 1.225 A). P rzy  małym 
wzroście prądu trudno je st określić do­
kładnie procent modulacji. P rzy wzrostach 
średnich, możemy procent modulacji okreś­
lić z następujcej tabeli.

Procent modulacji:
M =  0% —. prąd 1.0 A
M =  25% —■ prąd 1.01 A
M =  50% —' prąd 1.06 A
M =  75% — prąd 1.13 A
M =  100% —  prąd 1.225 A

Przyjęto tu ta j za podstawę prąd w an te­
nie 1 A, przy niepobudzeniu mikrofonu. 
P rzy nadawaniu mowy mamy pewne po­
większenie wartości, niż to  wypada z obli­
czeń teoretycznych, a to dzięki tem u, że 
otrzym ujem y drgania nie czysto sinuso­
idalne.



Samoinducja cewek z rdzeniem żelaz­
nym. 0  ile znamy przekrój rdzenia żelaz­
nego Q w cm2, długość rdzenia Y w  cm, 
oraz podaną m am y ilość zwojów cewki n, 
to samoindukcję L w  henrach obliczamy 
ze wzoru

T 5 n 2 Q
106 Y

4 «[j.n2 Q
109 YW zór ogólny opiewa L =

Przyjm ujem y, że [J. =  400.

Badanie cewek w odbiornikach. P rzy 
wyrównywaniu cewek w odbiornikach kil­
ku  obwodowych, ważnym je s t zbadanie, czy 
wszystkie cewlki posiadają tę  sam ą sam o­
indukcję. Pożyteczny przyrząd wykonała 
f-m a Ideal-W erke A. G., oznaczając go ty ­
pem VE1N. W  rurce z m ateria łu  izolacyj­
nego, n a  jednym końcu znajduje się mały 
rdzeń żelazny, podczas gdy na drugim  
końcu mamy m ałe widełki wykonane z 
miedzi. Jeżeli zbliżymy koniec rurk i izola­
cyjnej., zaopatrzony w  rdzeń żelazny dla 
wys częst., do cewki badanej, to  w zrasta 
je j samoindukcja o pewną m ałą wartość.

Jeżeli to  popraw ia odbiór, to  ilość zwojów 
cewki musi być powiększona. Jeżeli zbliża­
my koniec przyrządu z widełkami miedzia­
nymi, to  samoindukcja cewki badanej m a­
leje. Zależnie od wpływu tego na odbiór, 
dowijamy lub odwijamy pewną ilość zwo­
jów cewki.

Uwaga na dławiki wys. częst.! Podczas 
stro jenia kilku kwarcowych oscylatorów tri- 
te t lub zwyczajnych, zauważono, że dławi­
ki wys częst. stosowane w obwodzie s ia t­
kowym lam py oscylacyjnej były b. k ry ty ­
czne przy pracy układu. Dławiki wykony­
wane pospolicie tak , jak w układach sa­
mowzbudnych, nie nadają  się tutaj'. Oscy­
la to r pracował znacznie lepiej jeżeli w yłą­
czano dławik. Dlatego przy pracy stro je­
niowej oscylatorów kwarcowych, radzim y 
zbadać czy układ nie pracuje lepiej bez 
dławika, a unikniemy może wielu niepowo­
dzeń, zwalając winę nieudałych prób na 
kryształ lub lampę. Najlepiej spraw uje się 
dławik z odgałęzieniami, lub dławik z su­
wakiem opisany swojego czasu w K. P. 
przez SP1CC. Załączamy taką ilość zwo­
jów, aby oscylator pracował pewnie, bez 
zrywania drgań.

PRZEGLĄD PRASY.
A ustria . N um er styczniow y z roku  

1938 pośw ięcony je s t falom  u ltra k ró t­
kim . Zw yczajne trio d y  lub  pen tody  
użyte m ogą być w  n ad a jn ik ach  d la  p racy  
n a  5 m. Lecz to je s t najw yższa częstość, 
p rzy  k tó re j m ogą one jeszcze pracow ać. 
P rźy  falach  krótszych, używ am y lam p 
specjalnych, k tó ry ch  głów ną zasadą k o n ­
s tru k cy jn ą  są: k ró tk ie  przew ody dopro­
w adzające do e lek tro d  oraz duże odda­
len ia  tych  przew odów . Sam e e lek trody  
są dość b lisko siebie um ieszczone, aby 
czas przeb iegu  e lek tronów  b y ł k ró tk i, 
je d n ak  pojem ności w ew nętrzne lam py 
m uszą być b. m ałe.

P ra ca  n a  falach  u ltra -k ró tk ic h  je s t 
w ażna dla kom un ikacji lotniczej oraz d la  
stacyj policyjnych. O m aw iany ty p  lam p 
nosi w  A m eryce nazw ę — acornów, 
w  N iem czech K nopfroehren . W  acor- 
n ach  n ie  posiadam y cokołu lam pow ego, 
a doprow adzenia do e lek trod  w y p ro w a­
dzone są n a  zew nątrz  b ań k i lam pow ej 
i  za pom ocą odpow iednich zacisków  łą ­
czym y je  z obw odam i n ad a jn ik a  lub 
odbiornika.

L am py w ym ienionego ty p u  m ogą być 
zastosow ane w  obw odach, detek to ra , 
wzm acniacza, lub  oscy latora p rzy  d łu ­
gościach fa li od 0 5 m  wzwyż. Np. lam pa 
tr io d a  fa b ry k a tu  P h ilip sa  4671 posiada 
żarzenie 6*3 V i 0*15 A. Jeże li lam pa

p rac u je  jako  w zm acniacz nis. lu b  wys. 
częstości, to  dajem y napięcie anodow e 
90— 180 V. M aksym alne napięcie anod. 
p rzy  p racy  jako  oscylator w ynosi 200 V, 
napięcie p rzy  p racy  sta łe j pow inno w y­
nosić najw yżej 180 V. Moc w yjściow a 
p rzy  5 m  w ynosi 0*5 W.

P en to d a  P h ilip sa  4672, przeznaczona 
je s t d la  p racy  n a  fa lach  od 0*7 do 7 m. 
Ż arzenie pen tody  tego ty p u  w ynosi 6 '3 V  
i 0T 5A , m ax. nap ięcie anodow e 250 V, 
p rą d  anodow y 2 m  A. Oprócz tego m a­
m y jeszcze jeden  fa b ry k a t P h ilip sa  b. 
ciekaw y, a m ianow icie pen todę 4673, 
p rzeznaczoną d la  odbiorników  te lew izy j­
nych. J e s t to  pen toda o żarzen iu  pośre­
dn im  4 V  i 1.35 A. M axim . napięcie 
anodow e 250 V i p rą d  anodow y 8 m  A.

W  num erze lu tow ym , opisane m am y 
zasady an ten y  ram ow ej, k tó ra  odgryw a 
dużą ro lę  w  radiogoniom etrii, ta k  po­
w szechnie stosow anej obecnie w  lo tn ic­
tw ie. P onad to  w  referow anym  num erze 
om ów ione m am y głów ne uk ład y  n ad aw ­
cze.

Belgia. QSO n r  2/38, oprócz treści 
in form acyjnej z sekcji, zaw iera a r ty k u ł
0 oscylatorze kw arcow ym , k tó ry  je st 
tłum aczeniem  z pracy, ogłoszonej w  „R a­
dio" am er. A rty k u ł ten  opisyw ał oscyla­
to r  stosow any w  n ad a jn ik ach  lotniczych
1 b y ł opracow any przez G. E. S m itha



W4AEO. W ym ieniony uk ład  rzadko  sto ­
sow any je s t przez am atorów , lecz zn a j­
d u je  duże zastosow anie w  n ada jn ikach  
fab rycznych  budow anych przez firm ę 
W estern  E lectric. P osiada on w iele za­
le t nie ty lko  dzięki stałości częstości, 
lecz i dzięki łatw ości d rg ań  kryszta łu . 
Z asadniczą cechą u k ład u  je s t to, że k ry ­
sz ta ł um ieszczony je s t m iędzy sia tką  
s te ru jącą  a anodą. O scylator ten  n a ­
zw any je s t „oscylatorem  P ierce". Jeżeli 
k ry sz ta ł zastąp im y sam oindukcją i po ­
jem nością, to m am y zw yczajny uk ład  
C o lp ifa . Zastosow ać m ożem y w  oscyla­
to rze w ym ienionego ty p u  różne lam py 
np. 41, 42, 6L6 lub 807.

W  num erze m arcow ym  QSO, obok 
^treści in form acyjnej, podany m am y opis 
an ten y  d la p racy  n a  5 m tr. Je s t to a n ­
te n a  o dw u przew odach zasilających 
z dostosow aną zaw adą przew odów  do za­
w ady  części prom ieniu jącej. D rugi a r ­
ty k u ł techniczny  je s t tłum aczeniem  
z am er. QST i tra k tu je  o zastosow aniu 
lam py  t. z. „m agicznego oka“ w  p rak tyce 
am atorsk ie j.

Czechosłowacja. N um er 3/38 K ra tk ę  
V lny, obok treści oficjalnej, zaw iera a r ­
ty k u ł o w zm acniaczach k lasy  A, B, C, 
a r ty k u ł o elek tro litycznych  kondensato ­
rach , ponadto  poruszono prob lem  h a r ­
m onicznych, k tó ry  je s t specjaln ie w ażny 
w  w iększych skupien iach  am atorów . 
W dalszym  ciągu publikow ane są tem aty , 
po ruszane na M iędzynarodow ym  K on­
gresie d la  fa l kró tk ich , w e fizyce b io­
logii i m edycynie, k tó ry  odbył się w  W ie­
dniu .

N r 4/38 przynosi opis 7 lam pow ej su- 
p e rh e te ro d y n y  k ró tkofalow ej, gdzie za­
stosow ano lam py  europejsk ie . S uper ten  
zapew ne za in teresu je  am atorów . Z in ­
nych  a rty k u łó w  w ym ienić należy pracę 
o m odulacji siatkow ej i o an tenach . C a­
łość n u m e ru  uzupe łn ia ją  rap o rty  z róż­
nych  pasów  i szczególnie in te resu jące  
spraw ozdanie z p racy  n a  pasie 56 mc. 
N u m er norm aln ie  posiada objętość 24 
stron.

Dania. OZ n r  1/38. Z ciekaw szych a r ­
ty k u łó w  w ym ienić należy  odbiorn ik  
przenośny, przeznaczony d la p racy  na 
zakresach  od 160 m  do 20 m. Je s t to  od­
b io rn ik  0V1 ba tery jn y , gdzie zastosow ano 
dw ie lam py  A415. W arty k u le  o lam pach  
d la  fa l u ltra k ró tk ich  opisane m am y la m ­
p y  ty p u  SF1A i SD1A. —  W  num erze 
2/38, opisany m am y odbiornik, k tó ry  p ra ­
cu je b. dobrze n a  zakresie 28 i 56 mc. 
Zastosow ano tu ta j osobny obwód oscyla­
to ra  tak , że cały odbiorn ik  sk łada się 
z czterech lam p. W w ym ienionym  num e­
rze opisany m am y rów nież transce iver 
d la  p racy  n a  56 mc. — W  num erze 3/38

opisany m am y am ato rsk i super 6 la m ­
pow y pracu jący  przy  częstości pośredniej 
465 kc. W  a rty k u le  o obliczaniu sam o- 
indukc ji cew ek podane m am y w zory p o ­
zw alające nam  n a  przeprow adzenie odpo­
w iednich  obliczeń. — N um er 4/38 p rzy ­
nosi opis s tacji nadaw czo-odbiorczej dla 
p racy  n a  częstościach od 1.7 do 3.5 mc. 
W części in form acyjnej podany  m am y 
podział D anii n a  d istrik ty , k tó rych  jest 
dziewięć. P ierw szy  d is trik t tw orzy  K o­
p enhaga w raz z okolicą, d is tr ik t dzie­
w ią ty  w yspa Bornholm .

Francja. W num erze REF 2/38 podane 
m am y w arunk i, jak ie  obow iązują am a­
to rów  francusk ich  p rzy  o trzym yw aniu  
licencji am ato rsk ich  t. z. 5 kategorii. 
O bow iązuje tam  um ieję tność odbioru 
i nadaw an ia  50 znaków  n a  m inutę. 
O płata roczna za licencję w ynosi: przy  
m ocy s tacji do 50 w attów  — 100 frs, przy 
m ocy do 100 w attów  150 frs, p rzy  mocy 
in p u t 1 k ilo w a tt — 200 frs. W arty k u le  
p t. S u r 56 Mc/s, opisany m am y oscyla­
to r lin ijn y  zbudow any przez am atora  
F3NK. W a rty k u le  pt. La Telephonie 
d ’A m ateur, podane m am y sposoby kon ­
tro li głębokości m odulacji za pom ocą 
lam py  neonow ej, am perom ierza ciepliko­
wego oraz lam py  oscyloskopowej fab ry ­
kow anej przez p. P re ss le ra  w  L ipsku. 
Je s t to  lam pa o bańce cylindrycznej, 
w ew nątrz  k tó re j zna jdu ją  się dw ie e lek ­
tro d y  um ieszczone w  atm osferze gazowej. 
P rz y  różnicy po tencja łów  200 V, m iędzy 
elek trodam i, lam pa zaczyna świecić. D łu ­
gość fali św ia tła  je s t p roporc jonalna 
do przyłożonych po tencja łów  do elektrod. 
S k ład  chem iczny w ypełn ien ia gazowego 
n ie je s t znany. W  innych  a rty k u łach  opi­
sane m am y stacje  różnych am atorów , 
k tó re  budow ane są p rzy  użyciu  lam p 
am erykańsk ich .

W  num erze R EF 3/38, podany  m am y 
w ykaz nagród, jak ie  p rzyznano za za­
w ody „Coup d u  R ef 1937“. O gólnie p rzy ­
znano 43 nagród, p rzy  czym pierw szą n a ­
grodę stanow i lam pa P h ilip sa  TC 1 5/150. 
W arty k u le  S u r 56 Mc/s, opisany m am y 
odbiorn ik  1V1, gdzie zastosow ano lam py 
EF6. Rów nocześnie dow iadujem y się, że 
fale  5 m  zastosow ano w  P iren e jach  pod ­
czas sezonu zimowego, dla służby łączno­
ści w  czasie zaw odów  sportow ych. S tac ja  
F8W W  opisana w  referow anym  num erze 
zastosow ała w  n ad a jn ik u  u k ład u  ECO- 
P A -P A  lam py  am erykańsk ie. Oba PA  
w ykonano w  push -p u llu . W oscylatorze 
ECO (elek troncoup led) zastosow ano lam ­
pę 59.

Finlandia. OH n r  1—2/38 n ie podaje 
p raw ie  żadnych a rtyku łów  technicznych, 
a posiada ty lko  treść  in form acyjną. W 
dalszym  ciągu podaje  spis częstości k ry ­



ształów  am atorów  OH. U derza czy te ln ika 
stosunkow o duża ilość zgłoszeń.

Holandia. CQ-NVTR n r  1/38 zaw iera 
opis n ad a jn ik a  o m ocy in p u t 50 w attów , 
k tó ry  sterow any je s t k ryszta łem  80 m. 
Częstość końcow ego stopnia w ynosi 5 m. 
Przez zastosow anie w  d rug im  stopniu  
lam py podw ójnej o trzym ujem y pow iele­
nie częstości. W n ad a jn ik u  zastosow ano 
lam py 6L6G. W referow anym  zeszycie 
m am y opisany rów nież m odu la to r 50 
w attow y, z lam pam i 6L6G n a  w yjściu. 
Człon w ejściow y dostosow any je s t do 
m ikrofonu  kryształow ego. W rap o rtach  
podane m am y w ynik i z bad ań  n ad  falam i 
rzędu  5 m, k tó re  przeprow adzono od 13 
paźdz. do 26 paźdz. Załączono w ykresy, 
p rzedstaw ia jące  zależność siły odbioru  od 
tem p. w  °C oraz od odległości stacji. W i­
dać, że ak tyw ność am atorów  PA  n a  fa ­
lach  5 m  je st b. duża.

Rów nocześnie w  ty m  num erze ogło­
szono rodzaj zaw odów  na 5 m, k tó re  
trw a ły  od 20 stycznia do 5 lu tego  br.

W  num erze 2/38 CQ-NVTR opisany 
m am y n ad a jn ik  z lam pą 6L6, k tó ry  p rze ­
znaczony je s t d la  p racy  przenośnej. 
Zaznaczyć należy, że w  piśm ie tym  u k a ­
zu ją  się p raw ie  sta le  recenzje z naszego 
pism a. W iększość p ism a stanow i treść 
in form acyjna. W num erze referow anym  
opisany m am y super, k tó ry  przeznaczony 
je s t dla p racy  od 5 m. W num erze 3/38 
m am y dalszy ciąg opisu tego supera, 
k tó ry  opracow any je s t przez PAOW L. 
W arty k u le  następnym  poruszony m am y 
prob lem  anten . A u to r PA O M J om aw ia 
w  odpow iednim  arty k u le  kw estię  w zm ac­
niaczy m ikrofonow ych.

Oprócz om aw ianego p ism a organu  
kró tkofalow ców  holendersk ich , o trzym u­
jem y pism o — Radio E xpres, k tó re  jest 
tygodnik iem  i organem  ho lendersk ich  r a ­
diotelegrafistów . W num erze 3/38 om a­
w iane są rezonatory  k ryszta łow e dla 
10 m, oraz podane m am y schem aty  o- 
scylatorów  kw arcow ych z lam pam i 955, 
6J5G, 6E6 lub  RK34. W  tym że num erze 
rozw ażony je st prob lem  w zm acniaczy 
m ikrofonow ych. W num erze 5 podane 
m am y w ykresy, k tó re  ok reśla ją  n a jle p ­
sze pory  d la połączeń z A m eryką Półn. 
w  la tach  1937—40, jako  w  okresie m a- 
xim ów  plam  słonecznych. W w ykresach  
tych  podane m am y długość fali, m iesiące 
oraz godz. w  GMT. Z w ykresów  tych  w i­
dzimy, że w  la tach  tych  najlepsze po łą­
czenie uzyskam y na pasie  28 m c w  m ie­
siącach, styczniu, lu tym , m arcu, paź­
dzierniku, listopadzie i g rudniu , m iędzy 
godziną 13 i 19 GMT. Z upełnie inaczej 
przedstaw iać się będą w aru n k i d la  po ­
łączeń z A m eryką w  la tach  1943—46, 
k tó ry  to  okres, nacechow any będzie m i­

n im um  plam  słonecznych. W  num erze 6 
ob jaśniony m am y w pływ  zorzy p o la r­
nej n a  rozchodzenie się fal. W num erze 8 
opisany m am y przyrząd  do badan ia  
em isji lam p, ponadto  opublikow ane m a­
m y urządzenie do au tom atycznej zm ia­
ny  częstości. W num erze 13 opisane m a­
m y oscylatory  C olp itts‘a oraz a try k u ł o 
efekcie m ikrofonow ym . W dalszym  ciągu 
opisyw any je s t oscylograf katodow y. 
W num erze 15 opisany m am y przyrząd  
d la kon tro li lam p.

N iem cy. CQ n r 1/38 przynosi ciekaw y 
a r ty k u ł pt. A bstim m ungs -  F ern b ed ie - 
nu n g  d u rch  „ induk tive  R ore“. N a ła ­
m ach tego pism a w spom niano sw ojego 
czasu, że lam pę załączoną do uk ład u  j a ­
ko sam oindukcję, podobnie ja k  czyni się 
to  w  uk ładach  d la autom atycznego o s tre ­
go stro jen ia, użyć m ożna do stro jen ia  
z odległości oscylatora o sprzężeniu  e lek ­
tronow ym  (ECO). W odpow iednim  a r ­
ty k u le  objaśnione m am y ja k  to uczynić. 
P rzed  w ykonaniem  przeprow adzić należy 
m ały  rachunek . Rów nolegle do lam py 
załączony m am y obwód d rgający  L, C, 
k tó ry  dostro jony m a być np. do pasa 
am atorskiego 3.5 mc (3.5—3.6 m c). P o ­
jem ność w łączona do obw odu w ynosić m a 
200 pF. Z atem  sam oindukcję zm ieniać 
należy w  gran icach  od 10 do 9'3 (jlH, 
celem  pokrycia  zakresów  pasa. S am o­
indukcję lam py, w  k tó re j m iędzy anodę 
a sia tkę w łączym y opór omowy R i k o n ­
densato r Ci, obliczyć m ożem y ze w zoru

T  _  C > R
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gdzie S oznacza nachylen ie lam py. J e ­
żeli to nachylen ie przy  lam pie AF3 w y ­
nosi m ax  2 mA/V, a p rzy  u jem nym  n a ­
pięciu s ia tk i ca — 55 V, m ożna S zm ie­
nić na 0*002 |iA/V, to w artość sam oin- 
dukcji lam py leży m iędzy 500 jlH  przy 
2 m A/V i 0-5 H  p rzy  C i= 100  pF  i R =  
10 000 8. Poniew aż całkow ita sam oin­
dukcja, k tó ra  sk łada się z dwóch sam o- 
indukc ji połączonych rów nolegle L i L i, 
w ynosić m a jako  w ypadkow a Lp dla 
najw yższej frekw encji 9'3 jj. H, w y p a­
dnie nam  z rach u n k u

L =  Lp ' Łl m-̂ -  =  11-35 [iH.
L x m in — Lp

Z m ieniając zatem  nachylen ie na 0.002 
(i.A/V (Li m ax), o trzym am y L =11.35 (i.H, 
co da nam  częstość 3270 kc. Oznacza to, 
że zapom ocą ujem nego napięcia  s ia tk i 
p rzy  lam pie AF3, m ożem y z naddatk iem  
pokryć pas 3 mc. W  referow anym  n u ­
m erze podany m am y odpow iedni układ , 
opracow any przez p. Rolf W iganda. 
W num erze 2/38 CQ podany  m am y a r ­
ty k u ł pt. T herm oum form er. K iedy przy



pom iarach  p rą d u  stałego m am y dłuższy 
czas b. czułe in stru m en ty  pom iarow e, nie 
udało  się dotychczas z podobnym i w y­
n ikam i w ykonać przyrządów  pom iaro­
w ych d la p rąd u  zm iennego. Niezłe w y­
n ik i daje  zasada konstrukcy jna, po lega­
jąca  n a  użyciu przyrządów  pom iarow ych 
d la p rąd u  stałego w  połączeniu z odpo­
w iednim  prostow nikiem , d la  pom iarów  
p rąd u  zm iennego. Je d n a  m etoda pom ia­
row a polega n a  użyciu p rze tw orn ic  ciepl­
nych. U rządzenie to sk łada się z d ru tu  
oporowego, k tó ry  nagrzew a się i z te rm o- 
elem entu . P rzeb ieg  p rzy  pom iarze je st 
następujący . P rą d  m ierzony przep ływ a 
przez przew odnik, dając ciepło, k tó re  
ogrzew a term oelem ent. Na końców kach 
tego te rm oelem entu  pod w pływ em  cie-

Z KRAJU i
Nauka sygnałów we Francj.l. J a k  do­

w iadu jem y się z miesięcz. REF, co pon ie­
działku  stacja  FLE um ieszczona n a  w ie­
ży E ifla w  Paryżu , n ad a je  6 godz 22, na 
fali 4495 kc/s czyli 66’7 m, znaki M or- 
se‘a, k tó re  przeznaczone są d la  słuchaczy 
kursu , k tó ry  urządzony je s t pod p ro te k ­
to ra tem  w ładz w ojskow ych. P ro te k to ra t 
nad  tą  im prezą ob ją ł generał Riegel, ko ­
m en d an t jednostek  w ojsk  Łączności oraz 
pu łk . M agnin, d y rek to r S łużby R adio te­
legraficznej. S łuchacze kursu , k tó rzy  nie 
grom adzą się w cale w  jak ie jś  sali, lecz 
p rzy  w łasnych  odbiornikach w  domu, 
nadsy ła ją  odebrane sygnały  do S ek re ta ­
r ia tu  REF, k tó ry  o ile słuchacz tego żą­
da, ko rygu je  p rzesłany  tekst, po czym 
zw raca go nadsyłającem u.

Im preza ta  m a za zadanie kształcenie 
rezerw  rad io telegrafistów , k tórzy  n as tę ­
pn ie jako  w yszkoleni dostatecznie przez 
eter, m ogą objąć posadę na poczcie, 
w m arynarce  oraz w  służbie lotniczej.

Celem  zachęcenia w  kształcen iu  się, 
w ładze w ojskow e francusk ie  przyznały  
jako  nagrody  w cale pokaźną ilość lam p, 
bo około 40. M am y tu ta j 3 lam py  T 55, 
6 lam p T 20, 3 lam py TC 05/25, 8 lam p 
45, 8 lam p 6L6G oraz w iele innych. Tak 
więc, pośw ięcając trochę czasu, m ożna 
zdobyć cenne nagrody w  postaci lam p n a ­
daw czych oraz w  razie obran ia  sobie za­
w odu rad io teleg rafisty , naw et posad«

Europejskie stacje telewizyjne. W L on­
dynie stacja  te lew izy jna od dn ia 3 kw ie­
tn ia  rb . n ad a je  od godz. 21-05 do 22 05. 
W pro jekcie są nadaw ania  z wyścigów 
konnych. S tac ja  na w ieży E ifla  nadaje  
na fali 6.52 ew. 7.14 m, w  czasie od 16.30 
do 17.30 GMT, w  niedzielę od 16.30 do 
18.30 GMT. N ow y n ad a jn ik  te lew izy jny

p ła  pow staje  pew na siła  e lek trom oto ry ­
czna o k ilk u  m ilivoltach, k tó rą  m ierzy 
m ilivoltom ierz. Z atem  p rąd  s ta ły  jest 
m ia rą  p rąd u  przepływ ającego przez p rze ­
w odnik u legający  ogrzaniu. P om iar p rą ­
du  zatem  polega n a  pom iarze ciepła. 
W referow anym  arty k u le  rozpatrzone 
m am y s tra ty  cielne i m a teria ły  użyte do 
w ykonania term oelem entu , k tó ry  polega 
na złączeniu przez zlu tow anie dw u m e­
tali. W num erze 3/38 CQ m am y podane 
p rak tyczne w skazów ki, służące do w y ­
konan ia tych  przyrządów . Równocześnie 
w  tym  zeszycie opisany m am y przenośny 
odbiornik  b a te ry jn y  dw ulam pow y. Użyto 
tu  lam py KC1 i KL2, są to  lam py 2V. 
M ax. napięcie anodow e w ynosi 90 V.

ZE ŚWIATA.
w  N iem czech p racu je  przy  441 liniach, 
p rzy  m ocy 20 KW. N adajn ik i w  B rocken 
i F eldberg  koło F ra n k fu r tu  m ają  moc 
50 KW. Ja k  dow iadujem y się z prasy, 
koło B erlina w  S pandau  zakupiono now y 
obszar te renu , celem  budow y now ej s ta ­
cji te lew izy jnej, przeznaczonej d la  B e rli­
na. W pro jekcie lub  w  budow ie zna jdu ją  
się stacje  te lew izyjne w  H olandii i N or­
wegii.

Stacje krótkofalowe w Argentynie. Co
p ią tk u  reg u la rn ie  o godz. 22.00 MEZ p ra ­
cu ją  stacje k ró tkofalow e LRX  n a  fali 
31.08 i LSY na fa li 16.56 m. S tac je  te  
n ad a ją  w  różnych językach kom unika ty  
ilu s tru jące  zdarzenia z życia tego k ra ju , 
p rzep la ta jąc  p rogram  m uzyką. — S tacje 
w ym ienione proszą o nadsy łan ie rap o r­
tów  co do ich słyszalności.

Fale ultra-krótkie przy budowie mostu 
San Francisko — Oakland. W iem y z p rasy  
zagranicznej, że m ost ten  je s t n a jd łu ż­
szym  n a  św iecie i w ynosi 11 m il ang. 
W czasie budow y m ostu, w ielk ie tru d n o ­
ści p rzedstaw ia ła  łączność m iędzy licz­
nym i grupam i robotników , a k ierow nic­
tw em  budow y. W ydaw anie dyspozycji 
inżynierom , następn ie  u trzym yw anie  łącz­
ności ze sta tkam i m otorow ym i usku tecz­
niano za pom ocą fa l rzędu  3— 7 m. Tam  
gdzie było możliwem , użyto do zasilania 
n adajn ików  p rąd u  zm iennego, w  innych 
m iejscach m usiano posługiw ać się b a te ­
riam i suchym i. W czasie budow y w  uży­
ciu było 34 nadajn ików  i odbiorników . 
Poniew aż obsługa nie by ła zby t w yszko­
lona, typ  aparatów  m usiał być specjaln ie 
dostosow any do w arunków  pracy. Części 
obsługi ap a ra tu  sk ładały  się z w yłączni­
ka służącego do w yłączania ap ara tu ry , 
z przełączn ika na nadaw an ie i odbiór,



z reg u la to ra  siły  odbioru  ja k  i guzika 
służącego do s tro jen ia  odbiornika. Ten 
osta tn i przew idziano, aby szm ery i za­
kłócenia, k tó re  m ogłyby pow stać, usunąć, 
następnie, aby w yrów nać zm iany częstości 
przy  nadaw an iu . Celem  osiągnięcia w ie l­
k iej stałości częstości w ysyłanej, użyto 
uk ładów  sam ow zbudnych z lam pam i po ­
dw ójnym i w  push -p u llu , p rzy  w ielk im  
stosunku  pojem ności do sam oindukcji. 
S topień  m odulacji u trzym any  b y ł dość 
nisko. M odulację anodow ą osiągnięto 
przez dalsze podw ójne triody, p rzy  uży ­
ciu ty lko  jednego stopn ia w zm ocnienia 
głosu, k tórego  s ia tk a  połączona by ła 
w prost z bardzo czułym  m ikrofonem . W y­
w oływ anie następow ało  za pom ocą głosu 
i głośnika, p rzy  czym przyw oływ ano 
w prost żądaną osobę. O dbiorniki użyte, 
by ły  to  de tek to ry  jednolam pow e z super - 
regeneracją. Ten typ  audionu okazał się 
najczulszym  i m a duży zakres odbioru  n a  
danym  pasie. U żyte an teny , by ły  to pó ł- 
falow e dipole pionowe, zaopatrzone w  
w  stro jone przew ody zasilające o oporze 
falow ym  600 8. W ap ara tach  p rzenoś­
nych  zastosow ano an teny  ćw ierćfalow e, 
ze w zględu na ła tw e zw ijan ie anteny. 
G dy było możliwe, używ ano an ten  k ie ­
runkow ych, aby  sygnały  koncentrow ać 
i un iknąć przeszkód ze strony  innych 
nadajn ików , p racu jących  n a  zbliżonej 
częstości. N astępnie an teny  um ieszczano 
jak  najw yżej, aby un iknąć efek tu  cienia, 
k tó ry  m ożna było  ła tw o otrzym ać jako  
przeszkodę, przez to, że w  k an a le  ku rso ­
w ało w iele statków . W szystkie stacje 
w  czasie budow y by ły  licencjonow ane 
przez F. C. C.

Rozwój krótkofalarstw a w Niemczech.
J a k  dow iadujem y się z czasopism a CQ, 
129 stacji D uzyskało  ce rty fik a t W ac‘a. 
Jeże li w eźm iem y pod uw agę, że podob­

nych  ce rty fikatów  posiada USA 1240, 
A nglia 252, A u stra lia  148 i uw zględnim y 
ilość ogólną licencji w ydanych  w  tych  
krajach , to w idzim y, że N iem cy m ają  
25% certyfikatów , USA 2 %%,  A nglia 
12%, A u stra lia  11%, licząc n a  ilość l i ­
cencji. Jeżelibyśm y chcieli uw zględnić 
jeszcze moc stacji, to A m erykan ie  ze 
swoim i k ilow atam i są zupełn ie pobici 
przez Niem ców, k tó rych  górna gran ica 
m ocy stacji w ynosi 50 w attów . P odajem y 
te  cyfry, aby p rzedstaw ić moc naszego 
sąsiada pod w zględem  łączności. J a k  do­
w iadu jem y  się z oficjalnej p rasy  n ie ­
m ieckiej, 2500 nasłuchow ców  pełn i rolę 
obserw atorów  przedłożonych im  zadań, 
w ypełn ia jąc  sk ru p u la tn ie  tysiące log- 
w ykazów . N iezależnie od tego 100 stacji 
pełn i reg u la rn ie  służbę ru ch u  (R eichsbe- 
triebsd ienst) w spółpracu jąc rów nocześnie 
niezależnie od tego z w ładzam i w ojsko­
wym i. D yscyplina pan u je  bardzo w ie l­
ka, i poddają  się je j członkow ie DASD‘u 
dobrow olnie. Szkolenie am ato rów  polega 
na  szybkiej zm ianie pasów, k tó re  am a­
torzy  w yszkoleni zm ien iają  z dok ładno­
ścią 0.5 0/o0 w  ciągu kró tk iego  czasu. 
D latego bardzo popu larne są w  N iem ­
czech oscy latory  o sprzężeniu  e lek tro ­
now ym  (ECO ). Te dane pow inny posłu ­
żyć jako  w zór H am som  SP.

Ekspedycja w Guyanie brytyjskiej. B a r­
dzo dobrze słyszana je st w  E uropie w  go­
dzinach 6 do 10 EST p. m., s tacja  VP3 
THE, k tó ra  p racu je  n a  częstości 13,740 kc, 
z mocą 200 w attów . Ja k  podają  rap o rty  
siła odbioru  te j stacji w ynosi r  = 6 —8.

Uwaga SP! S tac ja  W 4AXP p ragn ie  za 
pośredn ictw em  naszego p ism a naw iązać 
qso z H am sam i SP. W ym ieniona stacja  
p racu je  na pasie 40 m, z częstością 7033 
i 7147 kc. Pse rp rt, on qso!

DOROCZNE NIEMIECKIE ZAWODY DX-owe 
DJDC 1938.

Regulamin Zawodów.

Ja k  w  poprzednim  roku, sk łada się 
D JD C 1938 z dw óch części: z D X -QSO 
m iędzy europejską a zam orską stacją  i po ­
łączeń — QTC m iędzy niem ieckim i i za­
granicznym i am atoram i. P rzy  D X -QSO 
dla kon tro li będą  w ym ieniane g rupy  zło­
żone z cyfr.

Czas i frekw encje: Zaw ody zaczynają
Się 6 sie rpn ia 1938, zaczynając się zaw ­
sze o 12.00 GMT w  soboty a kończąc 
o 24.00 w  niedziele, trw a ją  zaś do końca

sierpnia. W szystkie pasy am atorsk ie  m o­
gą być użyte. N iem ieccy am atorzy  nie 
mogą jednak  nadaw ać na 1.75 mc, 56 mc 
i 3.600 do 4.000 kc. S tacje, k tó re  będą n a ­
daw ać poza pasam i, zostaną z zawodów 
wykluczone.

DX-QSO: P odstaw ą zaw odów  je st uzy­
skanie najw iększej ilości połączeń m ię­
dzy eurooejsk im i i pozaeuropejskim i sta  
cjam i. D la kontro li, m uszą być w ym ie­
niane sześcio cyfrow e g rupy  kontro lne, 
jeśli D X -Q SO  m a być zaliczone. G rupy 
sk ład a ją  się z dw óch trzy  cyfrow ych



liczb. P ierw sza z tych  grup  oznacza 
W RT (albo R ST), n astępna bieżącą liczbę 
DX~QSO, k tó ra  zaczyna się od Ó01. P rzy  
ilości QSO ponad 1000 w ypuszcza się cy ­
f rę  oznaczającą tysiące.

Ogólne w yw ołan ie d la  D X -Q SO  jest 
„CQ D JD C “. Ż adna z europejsk ich  s ta ­
cji nie może m ieć z n iem iecką DX-QSO.

DX -QSO pom iędzy tym i sam ym i s ta ­
cjam i może się odbyw ać ty lko  raz na je ­
dno zakończenie tygodnia i n a  jednym  
pasie.

Połączenia — QTC: O DX-QSO, k tó re  
m iędzy pozaniem ieckim i i zam orskim i 
am ato ram i m iały  m iejsce, może każdy  
z obu p a rtn e ró w  raz w  przeb iegu  QTC- 
QSO donosić do Niem iec. K ażde tak ie  
pozaniem ieckie D X -Q SO  odpow iada sp ra ­
w ozdaniu  QTC, k tó re  się sk łada ze: zna­
k u  w yw oław czego stacji przeciw nej, cza­
su m iejscow ego D X-QSO w czterocyfro­
w ej liczbie i z o trzym anej liczby k o n tro l­
nej. P rzyk ład : ON4AU donosi do D...:
W6CUH 0515/589 012. To znaczy, że 
ON4AU w  ja k i bądź dzień zaw odów 
o 05.15 sw ojego czasu m iejscow ego m iał 
z W6CUH D X-QSO i od tegoż cyfrę 589 
012 otrzym ał. O statn ie oznacza sw ojem i 
3 pierw szym i cyfram i, że W6CUH sb/szał 
ON4AU z W RT 589, osta tn ie trzy  cyfry 
znaczą, że połączenie to  było 12-tym  
z rzędu  D X-QŚO W6CUH. — W6CUH 
będzie mógł, ze sw ej strony, posłać n as tę ­
pu jące  QTC do Niem iec: ON4AU 2115/579 
005, co oznacza, że QSO m iało m iejsce
0 21.15 czasu W6, że ON4AU słyszał 
W 6CUH z W RT 579 i że było to  p ią te  
D X -Q SO  ON4AU.

S praw ozdania QTC m ogą być sk ładane 
każdej niem ieckiej stacji w  dow olnej ilo ­
ści, n a tu ra ln ie  nie w  w iększej ilości, niż 
ich wogóle je s t do nadania. QTC-QSO, 
a więc połączenia z N iem cam i d la n a d a ­
n ia spraw ozdań, m ogą w  każdym  zakoń­
czeniu tygodnia ile się razy  chce naw et 
z tą  sam ą stacją  być zrobione. N iem iecki 
p a r tn e r  m usi pośw iadczyć dobry  odbiór 
QTC (n. p. przez zw rot 5 qtc ok), jeżeli 
p u n k ty  za to m ają  być zaliczon?. Po D X - 
QSO pom iędzy am atoram i zam orskim i
1 niem ieckim i m ogą być zrobione QTC. 
E uropejczycy m ogą z N iem cam i m ieć ty l­
ko QTC-QSO. W obec powyższego nie 
m ogą w  spraw ozdaniach QTC znajdow ać 
się znaki w yw oław cze D...

Punktacja: w yn ik i oblicza się na zasa­
dzie zdobytych punktów .

K ażde D X -Q SO  m iędzy N iem cam i 
a k ra ja m i zam orskim i p rem iu je  się 4 p u n ­
k tam i. Za połączenie m iędzy E uropą 
(z w y ją tk iem  D, YM) a k ra ja m i zam or­
skim i p rzyznaje się 2 punk ty . Z a  w y­
słany  i po tw ierdzony ra p o rt QTC o trzy ­
m uje  się 2 punk ty . O trzym ane w  ten

sposób p u n k ty  sum uje się. A m atorom  
niem ieckim , m noży się o trzym ane p u n k ty  
przez ilość k ra jó w  otrzym anych  n a  każ- 
m ieckim , europejsk im  i z k ra jó w  zam or- 
dym  zakresie częstości. A m atorom  nie n ie- 
skich, m noży się p u n k ty  przez ilość o p ra ­
cow anych niem ieckich  d istrik tów , na 
każdym  pasie. Istn ie je  w  N iem czech 19 
d istrik tów  z końcow ym i lite ram i A, B, 
C, D, E, F, G, H, I, J , K, L, M, N, O, P, 
R, T, U  i V. Do tego przychodzi jeszcze 
d is trik t 20 — Gdańslt. Różne cyfry ja k  np 
D3, D4 nie bierze się pod uwagę.

S tac ja  pozaniem iecka ,k tó ra  ze stacją  
niem iecką nie m ia ła  QSO o trzym uje 
p u n k tac ję  0. Z tego pow odu stacje eu ro ­
pejsk ie  są zm uszone przesyłać QTC do 
Niemiec. W USA, K anadzie i A ustra lii 
(W, VE, VK) liczy się każdy d is trik t jako 
k ra j, podobnie zalicza się G, GI, G.M, 
GW.

Nagrody:
N ie m a żadnego zw ycięzcy św iatowego, 

każdy k ra j je s t osobno oceniany. Z w y­
cięzca danego k ra ju  o trzym uje  a r ty s ty ­
cznie w ykonany  dyplom . P rzy  w ięcej ja k  
pięciu uczestn ikach u stanaw ia się p ie rw ­
szą i d ru g ą  nagrodę.

D la najlepszego niem ieckiego n ad aw ­
cy, P rezes DASD‘u ustanow ił poraź 
p ierw szy w  roku  1938 nagrodę przecho­
dnią. W szyscy am atorzy, k tó rzy  n ad e - 
ślą na czas w ykaz qso, o trzym ają 
z DASD‘u bez w zględu na w yn ik  a r ty ­
styczne po tw ierdzenie i w ynik  zawodów 
DJDC 1938. B iorą udział w zaw odach 
am atorzy a nie stacje. Jeżeli kiTku am a­
torów  p racu je  n a  jednej stacji albo jeden  
am ato r na k ilk u  stacjach, to  każdy am a­
to r posiadać m usi osobny w ykaz QSO. 
N ie m usi się zgłaszać uprzednio  udziału  
w  zaw odach. A by znajdow ać się na liście 
zaw odników , konieczne je s t nadesłan ie 
w ykazu  QSO, k tó ry  zaw ierać m a datę, 
czas, zakres częstości, w yw ołanie stacji, 
z k tó rą  pracow ano, o trzym aną i w ysłaną 
grupę kon tro ln ą  i zaliczone punk ty . 
P rzy  QTC stacji pozaniem ieckich m usi 
się zaznaczyć, do jak ie j stacji n iem ieckiej 
przesłano ra p o rt i k iedy  nastąp iło  QTC- 
QSO. W nagłów ku w ykazu m usi być 
um ieszczone nazw isko biorącego udział 
w  zaw odach i k ró tk i opis stacji. N a k o ń ­
cu należy zliczyć ilość o trzym anych 
punktów , następn ie  należy podpisem  
stw ierdzić, że pracow ało  się zgodnie do 
w ym ogów  licencji i regu lam inu  zaw o­
dów DJDC. W ykazy QSO nadsy łać n a ­
leży tak , aby nadeszły  do D ASD‘u  n a j­
dalej 30. XI. 38.

Nasłuchowcy:
DE—, OE— (!) i inne zagraniczne s ta ­

cje nasłuchow e m ogą b rać udział w 
D JDC 1938, jeżeli zgodnie z przedłożo­



nym  regu lam inem  zano tu ją  w  swoich 
dziennikach w szystk ie połączenia z w y ­
ją tk iem  połączeń pozaniem ieckich. S ta ­
cje nasłuchow e europejsk ie  n o tu ją  stacje 
zam orskie, k tó re  m a ją  połączenie ze s ta ­
cjam i europejskim i, zaznaczając znak 
w yw oław czy stacji nadaw czej i g rupę 
kontro lną , k tó rą  p a r tn e r  podaje stacji 
przeciw nej, no tu jąc  znak  tejże. Każdego 
tygodnia i na każdym  pasie może być 
stacja  zanotow ana ty lko  raz. N ależy 
rów nocześnie podać datę, czas i zakres 
częstości odbioru. Za odbiór zaznaczony

w  dzienniku  p rzyznaje  się jeden  punkt. 
N a każdym  pasie m noży się ilość uzy­
skanych  punk tów  przez ilość opracow a­
nych  k rajów . Za rzadkie znaki w yw o­
ławcze, a m ianow icie za takie, k tó re  nie 
są w ciągnięte n a  listy, p rzyznaje się 20 
punktów . Celem  zaw odów  nasłuchow ych 
je st u sta len ie  znaków  wyw oław czych, 
b iorących udział w  zaw odach, jeżeli one 
n ie nadeślą  w ykazów  połączeń.

Od Redakcji. Zaznaczam y, że w zór w y ­
kazu  QSO, zaw arty  je st w  „K. P .“ 7/37.

NOWE LICENCJE.
Nowe licencje.

SP1IU Vogt W ładysław, Augustów, T ar­
tak  Państwowy — WKK.

S PIO J Jan  Orski, Kraków, Łobzowska 9
— KKK.

SP1PP Józef Patkaniowski, Kraków, S tra­
szewskiego 26 — KKK.

SP1RE Zarząd Okręgowy KPW , W arsza­
wa — PKRN.

SP1RG Ginter Kaniut, Radzionków, G. Śl.
PI. św. Ja n a  1 — ŚKK.

SPISĘ  Cyryl Zalewski, Widno, p -ta Bru­
sy, pow. chojnicki — MKK.

SP1SG Adam Ozimowski, Wesoła k. W ar­
szawy, Pierackiego 14, m. 7 — 
PKRN.

SP1SH Alojzy Mokrisz, Kraków, Miechow­
ska 8 — KKK.

SP1SI Ogólny Zw. Podof. Rezerwy, Czę­
stochowa, Al. Panny M arii 1, m. 37
—  CKK.

SP1SJ Zdzisław Kachlicki, Poznań, Dąb­
rowskiego 37 — PKK.

SP1SM M arian K rupa, Jaworzno fa.br.
„AZOT” — KKK.

SP1SP ks. m gr. Stanisław  Proszak, K ra­
ków, Rynek Podgórski 9, m. 6 — 
KKK.

SP1W P Franciszek Pawłowski, W arszawa, 
Kaszyńska 16, m. 7 —  PKRN. 

SP1WW Wacław Łapiński, Wilno, K ra­
kowska 51 —  1 — WKK.

SP1XP III  Drużyna H arcerska im. ks. J. 
Poniatowskiego, W arszawa — ZHP.

SP2PG Gocek Feliks, Gdynia 3, V blok 
PKW  m. 5 —  MKK.

SP2GF Gracyk Franciszek, Gdynia, ul. 
Słupecka 31, m. 1 — MKK.

SP2GW Gaweł Władysław, W arszawa, ul. 
Kawcza 56 — PKRN.

SP2LH Związek Strzelecki, Oddział we 
W łodzimierzu — LKK.

SP2MT Męczyński Tadeusz, Por. m ar., 
Gdynia 3 ■— MKK.

S P 20F  Zalewski Adam, Brześć n. Bugiem/ 
Twierdza — WKK.

SP2SW Siekierski W ładysław, W arszawa, 
PI. Zamkowy 2 — PKRN.

SP2HS Komenda śląskiej Chorągwi H ar­
cerzy, Katowice — ŚKK.

zmiuny
SP2CE Kotecki Henryk, a nie, jak  podano 

w oficj. liście, Herman.
S P20E  KobierzyCki Mieczysław, a nie jak 

jak podano w oficj. liście, Czesław.
SP1AP Roman Kitzner, W arszawa, Rako­

wiecka 39, m. 21.
SP1ER Lucjan Rusiecki — obecny adres 

brzm i: Głębokie), Sienkiewicza 21, 
m. 1.

SP1FF  Ks. D. Chwojka, Trembowla, ul. 
Boczna 7, a nie Barna 7.

skreśleni z listy PZK
SP1EN Ludwik Abramowicz, Brześć n. 

Bugiem, Twierdza.
SP1KH Jan  Kurkowski, WiLno, Popowska 

37, m. 2.

KOMUNIKAT REDAKCJI:

Z przyczyn od redakcji niezależnych, stawieniu, mianowicie B.. K. K. wysłał 
w Sprawozdaniu Biura QSL za rok 1937 5660 k a r t QSL (przy 27 wysyłających), 
(nr. 4/38 K. P.) opuszczono B. K. K. w ze-



PENTODA N A D A W C ZA

TUNGSRAM
OS 12/500

to pewne Q S O  o każdej porze!
Dla P. T. Członków Klubów Krót­
kofalowych s p e c j a l n e  c e n y .

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat­
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra­
nu. Cokół ceramiczny typu am ery­
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądanie:

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka A kcyjna

W a r s z a w a ,  ul .  6 -g o  S i e r p n i a  13.



KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKO­

FALOW CÓW .
1) Nowi członkowie K. K. K.:

1. D r R adzyński R udolf SPL518.
2. O rski J a n  SPL509.
3. P aw lik  J a n  SPL511.
4. K an ia W łodzim ierz SPL506.
5. P u ch ałk a  F ranciszek  SPL522.
6. K w aśniew ski A ntoni SPL587.
7. Sypek  S tan is ław  SPL543.
8. W łodek Zdzisław  SPL512.
9. W łodkow a S tan is ław a SPL544.

10. Sobolew ski C yrus K azim ierz SPL541.
11. Ks. M gr P roszak  S tan is ław  SPL553.
12. K pt. .W olniak B ogusław  SPL546.
13. K ijow ski Je rz y  SPL560.
14. P iw ow arczyk  W itold SPL557.
15. G rzyb S tan is ław  SPL551.
16. S taw arz  F ranciszek  SPL559.
17. N itecki F ranciszek  SPL533.
18. W ojtow icz A lfred  SPL578.
19. N ow ak W ładysław  SPL585.
20. O w czarek S tan is ław  SPL593.
21. K ubacki S tan is ław  SPL516.
22. R orbach M ieczysław  SPL604.
23. P aw łuck i R om an SPL605.
24. Inż. Żydanow icz Józef SPL653.
25. M aksym ow icz W łodzim ierz SPL589.

2) Na podstaw ie uchw ały  Z arządu  K. 
K. K. z dnia 5. II. br. i po m yśli s ta tu tu  
K. K. K. § 9 poz. C, zostali skreślen i 
z lis ty  członków  nas tępu jący  pp.:

1. O lszew ski Z ygm unt SPIO Z.
2. D r K aro lczak  B ronisław  SP1AW .
3. Inż. K isielnicki Z ygm unt SPIOU .
4. K arolczak Tadeusz SP1FO.
5. K rzyw ka G erard  SPL524.
6. O siejew ski K azim ierz SPL514.
7. W ojczyński Ju lia n  SPL547.
8. G ruzła F ranciszek  SPL579.
9. W urzel K u rt SPL532.

10. D ubow y F ranciszek  SPL569.
11. Koło L. O. P .P .  Janów  k /K at. SPL580.
12. N ow oryta W ojciech SPL598.

13. Jam róz Bolesław  SPL594.
14. K lim czak K aro l SPL589.
15. D ruciak  Ja n  SPL597.
16. Oczkowski L udw ik  SPL591.
17. M atejko E dw ard  SPL501.
18. K w in ta  Józef SPL600.
19. S tankiew icz F ranciszek  SPL555.
20. N ow ak W ilhelm  SPL586.

3) Z ebran ie członków  odbyw a się dw a 
razy  w  tygodniu  tj. w  środę i w  sobotę 
od godz. 17.00— 19.00 w  lokalu  w łasnym  
przy  ul. L ubelsk iej 21. W ty m  sam ym  
czasie u rzędu je  prezes i sek re tarz  K lubu.

4) Sprawy technjczne:
W  osta tn im  czasie opracow ano m odel 

odbiorn ika dw ulam pow ego, k tó ry  po 
w ypróbow aniu  zostanie zalecony jako 
odbiorn ik  standardow y  d la członków  K. 
K. K., jak  rów nież przystąpiono do b u ­
dow y now ego n ad a jn ik a  pentodow ego 
mocy 50 w att.

5) Obrót k a rt QSL za czas od 1. X. 1937 
do 1. III. br.:

S P IO L  w ysła ł przez K KK. 136 szt., 
o trzym ał 436 szt.; SP1IE — 103 — 406; 
SP1DE — 30 — 485; SP1IH  — 102 — 
227; SP1AT — 0 — 473; SP1IG  — 37
— 58; SP1DN — 0 — 38; SP1AL — 
10 — 24; SPIO M  — 0 — 3; SPIO Z  — 
0 — 9; SP1IL  — 0 — 3; SP1LG — 284
— 90; SP1CD — 10 — 100; S P IO K  — 
341 — 118; SP1QM — 7 — 9.

N asłuchow cy:
SPL506 w ysła ł przez K lub 41 szt., 

o trzym ał 3; SPL508 — 142 — 33; SPL521
— 128 — 28; SPL536 — 0 — 10 
SPL538 — 133 — 51; SPL550 — 36 — 0 
SPL557 — 65 — 5; SPL564 — 41 — 5 
SPL564 — 41 — 5; SPL571 — 14 — 66 
SPL582 — 203 — 41; SPL596 — 0 — 24 
SPL603 — 523 — 41.

KOMUNIKAT MORSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOW CÓW .
N aw iązując do kom u n ik a tu  M KK 

ogłoszonego w  num erze 1 K ró tkofalow ca 
Polskiego podajem y niżej naszym  czytel­
n ikom  spis członków  tego najm łodszego 
K lubu  K rótkofalow ców  w  Polsce:

1) SP1CC Ju rk iew icz Em il, G dynia
2) SP2CE K otecki H enryk , G dynia
3) SP1D J Jan iczek  A ntoni, Zoppot
4) SP1DY P aństw ow a Szkoła M orska, 

G dynia

5) SP2EU C en trum  W yszkolenia S pe­
cjalistów  F lo ty  G rupa Sygnałow a, 
G dynia

6) SP2FG  Goćek Feliks, G dynia
7) SP2G F G raczyk F ranciszek, G dynia
8) S P 1 JJ Jeziersk i Józef, G dynia
9) SP1M E Serow y Alojzy, W ejherow o

10) S P 20E  K obierzycki M ieczysław, 
G dynia

11) SPIO O  Śledź B ern ard  s/s „Polonia”1



(p ływ a na sz laku C onstanca—P a le ­
styna)

12) SP2PD W zorek W ładysław , P uck
13) SP2SS Szym ański S tanisław , G dynia
14) SPL451 M ielnik W ładysław , G dynia
15) SPL477 Zalew ski C yryl, W idno, po­

w ia t chojnicki
16) SPL1001 K itłow ski Franciszek, G dy­

n ia
17) SPL1002 Józefowicz A ntoni, G dynia
18) SPL1003 — już dosta ł licencję jako 

SP2SS
19) SPL1004 P ypke Jan , G dynia
20) SPL1005 W olski Jan , G dynia
21) SPL1006 M nichiewicz S tanisław , R u ­

mia, pow iat m orski
22) SPL1007 R ydziński E ryk, Rum ia, po ­

w ia t m orsk i
23) SPL1008 K ołek H enryk, Rum ia, po ­

w ia t m orsk i
24) SPL1009 K leybor Alfons, G dynia
25) SPL1010 M roczkiew icz Zygm unt, 

G dynia
26) SPL1011 W itkow ski F ranciszek, Hel
27) SPL1012 K olonista H ilary , G dynia
28) SPL1013 — już dosta ł licensję  jako 

SP2G F
29) SPL1014 K ureck i F ranciszek, G dynia
30) SPL1014 D om ański W acław , G dynia
31) SPL 1016 K anka Józef, G dynia
32) SPL1017 T ekielski Edw ard, G dynia
33) SPL1018 — już dosta ł licensję jako 

SP2FG
34) SPL1019 Mac Jan , G dynia
35) SPL1020 Gocek E dw ard, G dynia
36) SPL1021 N iestrzęba Rom an, G dynia
37) SPL1022 D unajsk i B runon, G dynia
38) SPL1023 M eziński Zenon, G dynia 

Kol. kol. M ielnik (SPL451) i Zalew ski
(SPL477) już złożyli w nioski o licensje,

przeto  w  najbliższym  czasie należy się 
spodziewać, że liczba nadaw ców  w  M or­
skim  K lubie K rótkofalow ców  w zrośnie 
do cyfry 15. Zarząd K lubu  w ziął się b a r ­
dzo in tesyw nie do p racy  i już zorganizo­
w ał k u rs  nauk i nadaw an ia  i odbioru  a l­
fab e tu  M orsea oraz w ykady  teo rii rad io ­
techniki. Oprócz tego udało  się Z arządo­
w i uzyskaś subw encję w  wysokości 750 
złotycli n a  w ydanie luksusow ych k a rt 
QSL, k tó re  nap raw dę godnie będą r e ­
prezentow ać G dynię i nasze W ybrzeże. 
S ta tu t M orskiego K lubu  K rótkofalow ców  
już został w ydrukow any  i rozesłany 
członkom  oraz w szystlrim  K lubom  i oso­
bom, k tó re  przy  pow staw an iu  M KK. b y ­
ły  pom ocne organizatorom  w  jego u tw o ­
rzeniu. Tu zaznaczym y naw iasem , że na 
d ru k u  s ta tu tu  Z arząd  zaoszczędził k ilk a ­
dziesiąt złotych z ogłoszeń n a  ok ładkach 
s ta tu tu  i pozostałą nadw yżkę p rze la ł na 
fundusz budow y stacji k lubow ej. R adio­
stację  ldubow ą skosztorysow ano n a  około
4.000 złotych, na poczet k tó rych  zebrano 
w  ciągu 6-ciu  tygodni blisko 1000 zło­
tych  i w szelkie znaki za siebie m ówią, 
że po trzebna do budow y gotów ka zosta­
n ie zebrana do końca czerw ca 1938 r. po ­
czym M orski K lub K rótkofalow ców  „ru - 
szy“ w  e te r  jalto jedna  z najlepszych  s ta ­
cyj w  Polsce. Jako  schem at p rzy ję to  n a ­
d a jn ik  opisany w  num erze 5 K ró tko fa­
low ca Polskiego z 1937 r. Skosztorysow a- 
nie n ad a jn ik a  na 4.000 złotych obejm uje 
rów nież „odpow iednią" superhe terodynę 
oraz insta lacje  w raz z w szelkim i akceso­
riam i. N arazie Z arząd  korzysta, do w y ­
głaszania kom unikatów , ze stacji SP1CC. 
K om unikaty  te  są w ygłaszane co n ie ­
dzielę o godz. 9 -tej rano  na fali 42 i pół 
m etra.

KOMUNIKAT N r 3.

1. Komunikaty radiowe. Ze względu na 
od/bywające się zawody krótkofalowe n a j­
bliższy kom unikat radiowy MKK będzie
wygłoszony dopiero dnia 22 m aja 1938 r. 
o godz. 09.00 MEZ ze stacji SP1CC. Tak 
saimo najbliższy kom unikat radiowy PZK 
odbędzie się dopiero dnia 22 m aja 1938 r. 
o godz. 10.30 MEZ. Prosim y kolegów, a  
zwłaszcza nadawców, pilnie słuchać komu­
nikatów radiowych, gdyż jak  zdołaliśmy wy- 
winoskować, PZK zamierza zorganizować 
niespodziewanie zawody, które będą zapo­
wiedziane na pół godziny przed ich rozpo­
częciem!!! Ma to mieć na celu zbadanie 
sprawności i gotowości naszych nadawców 
do pracy  w eterze. N agrody w tych nieo­
czekiwanych zawodach m ają być specjal­
nie cenne, aby zachęcić kolegów do stałego 
pogotowia, co przecież jest jednym z n a j­
ważniejszych celów krótkofalarstw-a.

3. K arty QSL. Zarząd już sprzedaje

k arty  QSL wykonane luksusowo w ilości
12.000 sztuk, po 4.000 sztuk z każdej serii. 
W zory k a r t były przedstawione kolegom na 
ostatnim  miesięcznym, zebraniu MKK. Ci 
koledzy, k tórzy na zebraniu nie byli obecni, 
mogą obejrzeć wzory k a r t w Sekretariacie 
i złożyć zamówienie. Ceny k a r t QSL, łącz­
nie z nadrukiem QRA i sygnału wynoszą: 

za 100 sztuk zł 4j50, za 200 sztuk zł 6,76, 
za 300 sztuk zł 9.—, za 400 sztuk zł 11.25,
za 500 sztuk zł 13.50, za 600 sztuk zł 15.60,
za 700 sztuk zł 17.10, za 800 sztuk zł 19.80,
za 900 sztuk zł 21.90, za 1000 sztuk zł 24.— .
Nadmieniamy, że zarówno karty  QSL, jak 
i nadruk są  wykonane z wielkim smakiem, 
nadzwyczaj starannie i akuratnie. K art bez 
nadruku i sygnału nie sprzedaje się. P ro­
simy się spieszyć z zamówieniami, gdyż 
z 12.000 k a r t już 7.600 zostało sprzedane 
na ostatnim  miesięcznym zebraniu, a drugi 
nakład nie prędko będzie powtórzony!!!



K arty  QSL sprzedaje się wyłącznie człon­
kom Morskiego Klubu Krótkofalowców. 
Dalej przypom inam y kolegom, że traffic- 
m anager MKK wysyła karty  QSL do Lwo­
wa dwa razy w m iesiącu: dnia 10 i 25 każ­
dego miesiąca, przy czym k a rty  nadesłane 
za QSO lub nasłuch ,z term inem  dawniej­
szym jak  trzy  tygodnie wogóle nie są  wy­
syłane. Nie zwlekajcie więc z punktualnym  
wysyłaniem k a r t QSL.

4. spraw ozdania z pracy krótkofalowej. 
Zarząd przypom ina o obowiązku nadsyła­
nia mdesięeiznych sprawozdań z działalności 
krótkofalowej i  to  zarówno nadawców jak  
i nasłuchowców. Sprawozdania winny być 
przesłane do Sekret. Klubu do dnia 5-go 
następnego m iesiąca za ubiegły miesiąc. 
Podkreślam y, że każdy członek winien się 
wykazać jakąkolwiek pracą dla dobra Klu­
bu. T ak  zwane m artw e dusze, które tylko 
płacą składki, obniżają ogólny poziom 
Klulbu i Zarząd będzie m usiał z ich współ­
pracy zrezygnować. W arunki do pracy są, 
gdyż Klub zorganizował kursy  telegrafii 
i teorii radiotechniki, gdzie naw et laicy 
mogą się nauczyć zasad krótkofalarstw a. 
Zwracamy uwagę na odnośny przepis s ta ­
tu tu , który został wszystkim kolegom ro­
zesłany.

5. Licencje. M inisterstwo Poczt i Te­
legrafów  upoważniło komisję techniezno- 
egzam inacyjną przy naszym Klubie do wy­
dawania świadectw uzdolnienia, które są 
niezbędne do uzyskania licencji na posia­
danie w łasnej radiostacji nadawczej. Ci 
koledzy, którzy są już przygotowani, winni 
porozumieć się z Sekretariatem  celem u s ta ­
lenia term inu egzaminu. Po egzaminie n a ­
leży niezwłocznie składać podania o licencję 
do M inisterstwa Poczt i Telegrafów, przy 
czym odpowiednie form ularze wydaje bez­
płatnie S ekretariat Klubu.

6. Stacja Klubowa. Zarząd zbiera fun ­
dusze na budowę stacji klubowej. Do tej 
pory udało się nam  zebrać 1.415 złotych. 
Prosimy kolegów w m iarę możliwości o do­
łożenie starań , aby sum a ta  powiększyła 
się wydatnie i abyśmy mogli przystąpić do 
budowy. Proście swoich znajomych, aby 
każdy ofiarował cośkolwiek na fundusz bu­
dowy stacji, a  z drobnych kwot zbierzemy 
odpowiednią sumę i wyruszymy w eter na 
własnym QRO nadajniku. Gotówkę na bu­
dowę stacji należy przekazywać pod adre­
sem naszego Klubu, a skarbnik chętnie wy­
stawi pokwitowanie na ikażdą otrzym aną 
sumę.

7. Kursy i szkolenie. W ykłady teorii 
radiotechniki odbywają się norm alnie dwa 
razy w tygodniu: w  środy i w piątki od 
godz 19 do 20 lub do 21-szej, w lokalu zrze­
szenia .pracowników KKO m. Gdyni przy 
ul. świętojańskiej!, a kursy te leg rafu  w po­
niedziałki i czwartki od godz. 20 do 21-®zej

w gmachu Miejskich Zakładów Elektrycz­
nych w Gdyni przy  ul. Starowiejskiej. Kurs 
te legrafii dla członków zamieszkałych w 
Wejherowie prowadzi kol. A. Serowy 
(SP1M E). Równocześnie komunikujemy, że 
Zarząd Główny PZK zamierza zorganizować 
w lipcu br. instruktorski kurs-obóz dla za­
awansowanych krótkofalowców nadawców. 
Uczestnicy kursu  otrzym ają bezpłatnie mie­
szkanie i wyżywienie w ciągu całego kursu 
(25 dni) oraz 80% zniżki kolejowe w obie 
strony. N a kurs mogą być przyjęci ci ko­
ledzy, 'którzy nadają i odbierają tempo 
przynajm niej 50 znaków na m inutę, są  za­
awansowani w teorii i praktyce krótkofa­
lowej oraz dadzą gwarancję poświęcenia 
siwych sił d la pracy instruktorskiej w klu­
bie macierzystym . Kandydaci n a  kuirs, któ­
rzy m ają  licencje oraz ukończone 25 la t ży­
cia, zechcą porozumieć się z Sekretariatem  
w term inie do dnia 30 kwietnia 1938 r.

8. Krótkofalowiec Polski. Prosim y ko­
legów o współpracę z Krótkofalowcem Pol­
skim. A rtykuły, notatki itp. należy przesy­
łać bądź bezpośrednio do redakcji Krótko­
falowca we Lwowie, bądź też za pośrednic­
twem S ekretariatu  MKK. Dotychczas uka­
zały się trz y  num ery tego czasopisma za 
rok 1938. Ci koledzy, którzy jakiegokolwiek 
num eru nie otrzym ali, winni się zwrócić 
bezpośrednio do adm inistracji K. P. we 
Lwowie z odpowiednią reklamacją.

10. Legitym acje i zniżka ctlny prądu. 
Legitym acje członkowskie są  wydawane 
bezpłatnie w Sekretariacie po nadesłaniu 
jednej fotografii. Zaopatrzcie się zawcza­
su w legitym acje, które będą konieczne do 
okazania inkasentowi elektrowni z chwilą 
gdy członkowie Klubu otrzym ają zniżkę 
ceny prądu. Sprawa ta  przewleka się ponad 
pierwotnie przewidywany okres z powodów 
zupełnie niezależnych od Zarządu, ale jest 
na jaknajlepszej drodze.

12. Składki. Przypominamy kolegom o 
obowiązku punktualnego płacenia składek, 
albowiem jeżeli chcecie, aby Zarząd wyko­
nywał należycie swe obowiązki, to  winnd- 
ście mu to  ułatw ić przez regulację swych 
zobowiązań pieniężnych. Zarząd z zadowo­
leniem stwierdza, że zaległości składkowe 
są naprawdę minimalne i nie sięgają zasa­
dniczo jednego miesiąca. Prosim y jednak 
o wyrównanie tych drobnych zaległości, aby 
nie zebrało się ich więcej, gdyż wówczas 
trudniej je będzie zapłacić. Prosim y nam 
wierzyć, że skarbnik z radością widzi każ­
dą w płatę i ikażdy przekaz pocztowy czy 
to za składki, czy to na fundusz budowy 
stacji klubowej.

14. L ista członków MKK. Do niniej­
szego kom unikatu załączamy pełną 1'stę 
członków naszego Klubu według stanu na 
dzień dzisiejszy. Prosim y o zachowanie te j 
listy, gdyż w m iarę przybywania, lub skre-



ślania członków będziemy ją  uzupełniać w syła, gdyż sprawy ogólne są poruszane 
osobnych pisemnych (a  także i radiowych) w komunikatach radiowych (v-ide punkt 1 
komunikatach. Przypominamy, że zasadni- niniejszego kom unikatu), 
czo Zarząd komunikatów pisemnych nie roiz-

KOMUNIKATY NADESŁANE.
K. S. „ S U R M  A“

KLUB SPORTOWY URZĘDNIKÓW ZARZĄDU MIEJSKIEGO W POZNANIU.
Sekcja Krótkofalowców — S ek retar ia t: Ratusz, pokój 35a.

SPRAW OZDANIE 
za rok 1937.

Sekcja Krótkofalowców K. S. „SURMA”— 
Poznań, założona przez obecnego kierowni­
ka te j Sekcji kol. Ju liana Krajewskiego 
dnia 6 listopada 1936 r., w pierwszym roku 
swego istnienia, poza licznymi pracam i kon­
struktorskim i i doświadczalnymi, szczegól­
nie dużo uw agi poświęciła sprawom orga­
nizacyjnymi, dającym podstawę do dalszego 
rozwoju i  do właściwej pracy sobie zakre­
ślonej.

P rogram  tegoroczny Sekcji, k tóry obej­
mował :
1. ustalenie standartowego sportowego ty ­

pu apara tu  nadawczo-odbiorczego dla 
fa l ultrakrótkich (U K F K. S. „SUR­
MA”),

2. ćwiczenia i zajęcia praktyczne oraz do­
świadczalne,

3. szkolenie radiooperatorów,
4. udział w sportowych imprezach,
5. udział w O. P. L. G., oraz
6. wyprawę tatrzańską,
został wykonany ze znaczną nadwyżką.

Żywotnością swoją i celowością pracy 
Sekcja znalazła uznanie i poparcie czynni­
ków miarodajnych. Dowodem uznania prac 
Sekcji są  m. i. zaszczytne wyróżnienie Sek­
cji przez Pana Prezydenta M iasta Erw ina 
Więckowskiego w Jego przemówieniach 
uroczystościowych Klubu. Również Sekcja 
znajdywała w swych poczynaniach uznanie 
i wszechstronne poparcie władz i urzędów 
Państwowych i samorządowych, jak  rów­
nież czynników przysposobienia wojskowe­
go i wychowania fizycznego.

Za życzliwe ustosunkowanie się do po­
czynań Sekcji wyrażam y serdeczne podzię­
kowanie wszystkim czynnikom, a specjalnie 
Panu Prezydentowi M iasta Erwinowi Więc­
kowskiemu oraz Kuratorowi Klubu Fanu 
Radcy Stanisławowi Czaszowi.

I. Cele i zadania Sekcji Krótkofalowców są:

1. szkolenie instruktorów , konstrukto­
rów i radiooperatorów przez organizo­
wanie odpowiednich kursów i przygo­

towanie kandydatów do złożenia egza­
minu na świadectwo uzdolnienia, oraz 
uzyskania państwowej licencji na­
dawczej,

2. budowa w własnym w arsztacie apa­
ratów  krótkofalowych odbiorczych 
i nadawczych,

3. przeprowadzanie doświadczeń ze spe­
cjalnym  uwzględnieniem objektów 
i warunków lokalnych,

4. danie możności członkom specjalnie 
uzdolnionym prowadzenia udoskona­
leń aparatów  drogą eksperym entalną,

5. szkolenie nowych członków w radio- 
operatarstw ie, propaganda zamiłowa­
nia do radiotechniki wśród członków 
Klubu oraz przygotowanie radioope­
ratorów  d la kadr arm ii czynnej w ra ­
mach przysposobienia wojskowego,

6. budowa i uruchomienie stacyj nadaw­
czo-odbiorczych w objektach m iej­
skich w związku z O. P. L. G.,

7. pogłębianie wiadomości fachowych 
członków przez kompletowanie bilio- 
teki i prenum eratę czasopism facho­
wych krajowych i zagranicznych.

II. Skład Kierownictwa Sekcji w roku 1937.

Ju lian  Krajewski — kierownik Sekcji, 
członkowie kierownictwa: S tefania Antow- 
ska, Stanisław  Czajka, Tadeusz Toczyski, 
Brunon Teidelt i Tadeusz Wysocki. W po­
dziale wewnętrznym :kol. Teidelt poza zast. 
kierownika był kierownikiem i instruk to­
rem  technicznymi, kol. Czajka gospodarzem 
i instruktorem  w arsztatow ym  oraz m aga­
zynierem, kol. Toczyski odpowiaaał za stro ­
nę praw ną i ustawową, kol. Antowska była 
sekretarzem , kol. Wysocki konstruktorem .

III . Lokale Sekcji.

Lokale Sekcji mieszczą się w domu ogro­
dowym przy ul. Rybaki 18a III piętro i o- 
bejm ują: w arsztat, laboratorium , salkę ze­
brań, pokój -stacyjny, oraz magazyn.



Uroczystego otw arcia tych lokali dokonał 
dnia 13 m arca 1937 r. P an  Prezydent Mia­
s ta  Erwiin Więckowski przy  obecności licz­
nych gości. Lokale poświęcił ksiądz z pa­
rafii Bożego Ciała.

Sekretariat Sekcji mieścił się w pokoju 
urzędowymi Kierownika Sekcji w Ratuszu.

IV. Prace techniczne.

W okresie sprawozdawczym, z prac tech­
nicznych w ram ach kierownictwa Sekcji wy­
konano co następuje:
1. wyposażono ostatecznie w arsztat we 

wszystkie potrzebne narzędzia, p rzyrzą­
dy warsztatowe, do włącznie silnika o 
mocy 1/3 KM; kol. kol. K rajewski, Czaj­
ka, Teidelt, Antowska,

2. wykonano tablicę pomiarową z wszelki­
mi przyrządam i dla pomiarów prądów 
i napięć w zakresie radiotechnicznym;

kol. kol. K rajewski, Teidelt, Czajka,
3. ustalono standartow y sportowy typ 

UKFu Klulbu,
4. pobudowano:

a) dwa apara ty  tego typu — kol. K ra­
jewski, Teidelt;
Kopie schematów wykonał kol. Alfons 
Szolc,

b) ap a ra t odbiorczy dwulampowy bate­
ry jny typu 0V1 —  kol. Czajka,

c) anodówkę na prąd stały  —  kol. 
Czajka,

d) ap a ra t doświadczalny Marconiego — 
kol. Teidelt,

e) wzmacniacz n a  prąd stały  jednostop- 
niowy —  kol. K rajewski,

f )  aparatu rę radiową dla lodowiska klu­
bowego, wzmacniacz o sile wyjścio­
wej 30 w att —  kol. kol. Wysocki, 
Teidelt, Czajka,

g) falom ierz —  kol. Czajka.
h ) obudowanie głośnika warsztatowego 

—  kol. Czajka.
i) przebudowa U KFu 101 — kol.

Czajka,
j)  dwa brzęczyki szkoleniowe —  kol.

kol. Czajka i Teidelt, 
k ) liczne drobne ap a ra ty  szkoleniowe,
1) poza tym  Sekcja m iała pieczę nad 

sprzętem  radiowym Klubu. W w ar­
sztacie Sekcji dokonywano napraw  
tych aparatów  oraz budowy nowych, 
zaoszczędzając klubowi znacznych 
wydatków np. n a  sam ej aparaturze 
radiowej dla lodowiska około 1500 zł.

V. ćwiczenia i zajęcia praktyczne oraz 
doświadczalne.

_ i
W okresie sprawozdawczym Sekcja 

wzięła udział w  celach doświadczalnych 
i propagandowych w licznych imprezach 
z  własnymi stacjam i nadawczo-odbiorczymi:

1. dniia 24. II. 1937 r. podczas ćwiczeń O. 
P. L. G. w Ratuszu w pokoju urzędo­
wym koli. Krajewskiego —  udział brali: 
kol. kol. K rajewski, Teidelt, Antowska, 
Toczyski, Czajlka, K rantz, Szolc i Trau- 
czyński,

2. dnia 5. IV. 1937 r. udział w XVII Biegu 
K uriera Poznańskiego —  na motocykla
— udział brali: kol. kol. K rajewski i Tei­
delt,

3. dnia 2. V. 1937 r. w wyścigach motocy­
klowych o „Złoty Kask Targów Poznań­
skich” — punkt s ta ły  — narożnik ul. 
M atejki i Berwińskiego w domu Kon­
sula Francuskiego — udział b rali: kol. 
koL. Krajewski, Teidelt, Antowska, W y­
socki oraz kol. Czesław K rantz (odby­
w ający jednoroczną służbę wojskową),

4. dnia 113. VI. 1937 r. w zawodach kaja­
kowych Ilustracji Polskiej — tra sa  Pu­
szczykowo -Szeląg — punkty n a  motoró­
wkach, łodziach i stałe n a  przystani ka­
jakowej oraz w Lubaniu. Udział brali: 
kol. kol. K rajewski, Teidelt, Wysocki, 
Antowska, Czajka.

5. Dnia 19. VI. 1937 r. próby łączności 
UKFów między Ratuszem a  Rybakami,
— udział brali: kol. kol. K rajewski, An­
towska,

6. dnia 21. VI. 1937 r. próby łączności 
UKFów między S trażą Pożarną—Ryba- 
ki .  M asztalarska - Grunwaldzka - Głó­
w na oraz podczas jazdy samochodem 
S traży Pożarnej. Udział brali: kol. kol. 
K rajewski, Wysocki, Teidelt, Antowska, 
Toczyski,

7. dnia 2. V II. 1937 r. próby łączności m ię­
dzy przystan ią K. S. „SURMA” a  róż­
nymi punktam i w Dębinie i w Dębcu — 
dojazd motocyklem. — Udział b rali: kol. 
kol. K rajewski, Wysocki, Teidelt, A n­
towska.

8. dnia 7. VII. 1937 r. próby łączności po­
między Rybakami a  jadącym i ulicami 
motocyklem —  udział b rali: kol. kol.
Teidelt, Antowska, Borowiczówna, K ra­
jewski,

9. dnia 11. VII. 1937 r. międżyklubowe re­
gaty  wioślarskie n a  jeziorze Witobel- 
śkim  —  udział b rali: kol. kol. K rajew ­
ski, Teidelt, Czajka. Funkcje sprawoz­
dawcy spełniał doskonale kol. Stanisław 
Jurkowski,

10. dnia 14. VII. 1937 r. próby łączności na 
terenie Rzeźni M iejskiej — udział brali: 
kol. kol. Krajewski, Teidelt, Czajka,

11. od dnia 18 lipca do 29 sierpnia 1937 r. 
ekspedycja doświadczalna Sekcji K ró t­
kofalowców w  T atrach i Zakopanem; 
dokonano dużą ilość prób. Uczestnicy 
ekspedycji kol. kol. Krajewski, jako kie­
rownik ekspedycji, czołonkowie: Teidelt, 
Wysocki, Borowiczówna, Antowska, No­
wak Tadeusz.



Poza z -góry wytyczanymi sobie zadania­
mi, ekspedycja ta trzańska  dokonała w Ta­
trach  wiele cennych i doniosłych prób i po­
m iarów dla:

Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego, 
S traży Granicznej,,
M inisterstw a Komunikacji,
Dyrekcji Kolei Linowej,
Oddziału Narciarskiego Tow. Tatrzańsk. 
Zarządu Miejskiego.
K rótki czas trw ania obozu nie pozwolił 

jednakże wyczerpać wszystkich możliwości. 
Np. 'zdołano tylko przeprowadzić doświad­
czenia n a  pasie 10 m  i tylko jednym typem  
aparatu . Pozostało zatem  jeszcze dużo pracy 
dla dalszych wypraw.

Ekspedycja dysponowała 3 stacjam i od- 
biorczoHnadawczymji o mocy 1 w att, zasila­
nymi z baterii kieszonkowych i specjalnie 
dostosowanymi do warunków górskich, 
które obsługiwali: 

s tac je  nr. 101 od 18. VII.—29’. VII.
kol. Wysocki SP1JF 

„ 102 „ 18. VII.—  2. VIII.
kol. Teidelt i Boro­
wiczówna 

„ „ 103' „ 18. VII.—29. VIII.
kol. Krajewski 

„ „ 101 „ 8. VIII.—29. VIII.
kol. Antowska 

„ 102 „ 3. VIII.— 29. VIII.
kol. Nowak. 

W ybitnie pomocnym1 przy przygotowaniu 
ekspedycji ta trzańsk iej, poza członkami eks­
pedycji, był kol. Czajka, jem u przysługuje 
z tego ty tu łu  podziękowanie i udział w suk­
cesach ekspedycji.

N iestrudzeni uczestnicy obozu dali do­
wód swej, wytrwałości i zamiłowania do 
krótkofalarstw a, poświęcając cały swój po­
byt w Zakopanem jedynie dla żmudnych 
i mozolnych prac d doświadczeń.

Za pomoc w tych pracach dziękujemy ró • 
wniaż kol. kol. Tadeuszowi Nowakowi, S te­
fanowi Masłowskiemu, Aleksandrowi Mor- 
kowskiemu, Stanisławowi Jurkowskiem u 
i Michalakowi.
12. dnia* 19. IX. 1937 r. Pierwsze Jesienne 

rega ty  kajakowe międzykluibowe — u- 
dział b rali: kol. kol. K rajewski, W y­
socki, Teidelt,

13. dnia 26. IX. 1937 r. doroczne regaty  k a­
jakowe Klubu —• udział b rali: kol. kol. 
K rajewski, Wysocki, Teidelt,

14. dnia 7. XI. 1937 r. transm isja  —  m el­
dunek drogą radiową o zakończeniu 
strzelań  do m ieszkania Pana Prezy­
denta Erw ina Więckowskiego.

Raport przyjęli i kolejno przem a­
wiali: Pan. Prezydent i Pan Wojewoda, 
w yrażając w  odpowiedzi Swe zadowo­

lenie z działalności Sekcji K rótkofa­
lowców.
Udział brali: kol. kol. K rajewski, Tei­
delt, Wysocki, Czajka i Toczyski,

15. dnia 26. XI. 1937 r. łączność między 
Cytadelą a Ratuszem  na prośbę kie­
rownictwa kursu  O. P. L. G. II kate­
gorii. Udział brali: kol. kol. Krajewski, 
Teidelt, Wysocki, Czajka i Toczyski,

16. Pierwsze QSO zagraniczne na terenie 
Klubu uzyskano w pasie 40 m z Danią 
na aparaturze nadawczej o sile 10 W a- 
życzonej przez kol. Wysookiego.

W szystkie dośwaidczenia przeprowadzone 
zastały z 100 % wynikiem. Techniczne wy­
niki naszych tegorocznych prób i doświad­
czeń znajdą sw ój ąpiis w raz z wykresami 
w osobnych publikacjach względnie sp ra­
wozdaniach kierownika technicznego kolegi 
Teidellta.

Poza wieloma zajęciami, członkowie Sek­
cji znaleźli jeszcze czas n a  udział w kursie 
propagandowym, organizowanym przez Pol­
skie Radio.

VI. Szkolenie kandydatów.

Przygotowania Sekcji pod każdym wzglę­
dem dojrzały do tego stopnia, że p rzystą­
pić możemy zgodnie z celem i zadaniem 
Sekcji, do szkolenia nowych krótkofalow ­
ców.

P rogram  pierwszego kursu  oraz bliższe 
dane, w ynikają z poniższego okólnika Sek­
cji, k tóry  rozesłany został w  grudniu ub. r. 
do członków Kluibu:

K urs krótkofalarstw a.

Kierownictwo Sekcji Krótkofalowców K.
S. „SURMA” w Poznaniu z, uwagi na do­
niosłe znaczenie krótkofalarstw a i w zrasta­
jące wciąż zainteresowanie tą  ostatn ią 
w ielką zdobyczą techniki, urządza w pierw­
szym kw artale 1938 roku

kurs w stępny krótkofalarstw a 
dla członków Klubu Sportowego „SURMA”.

K urs odbywać się będzie w  lokalach Sek­
cji przy ul. Rybaki 18a, podwórze, III  pię­
tro , dwa razy w tygodniu —  we w torki 
i p iątk i w  godzinach od 18—20-tej.

P rogram  kursu  obejmie:
1. naukę alfabetu Morsego

a) odbiór słuchowy do 30 znaków na 
m inutę,

b) nadawanie (ćwiczenia przy  kluczu),
c) zapoznawanie się z znakam i i koda­

m i międzynarodowymi,
2. pogadanki e elektro- i radiotechniki 

z pokazam i i dyskusją:
a) zapoznanie się z poszczególnymi ele­

m entam i składowymi odbiornika ra ­
diowego,



b) omówienie zasad działania tych ele­
mentów,

c) czytanie schematów,
3. zajęcia prak tyczne:

a) zapoznawanie się ‘z pracam i w arszta­
towymi,

b) stosowanie przyrządów  pomiarowych 
(mierzenie napięć i prądów), lampa 
neonowa iibp.

c) budowa prostego odbiornika (detek­
torowego oraz lampowego),

d) nomogramy,
4. ogólne wiadomości:

a) radiotelegraficzne przepisy państwo­
we polskie i międzynarodowe,

b) organizacja kró tkofalarstw a w Pol­
sce i za granicą,

c) p rogram  egzaminu n a  świadectwo u- 
zdolnienia.

Prelegentam i kursu  będą członkowie Kie­
rownictwa Sekcji, a  mianowicie: kol. kol. 
Teidelt, Czajka, Wysocki i  Toczyski.

Kursem  kierować będzie zaśt. kier. Sek­
cji kol. Teidelt.

Powyższy kurs rozpocznie się 2o stycznia 
1938 r.

Je s t to  kurs w stępny dla pań i panów, do 
którego prócz zainteresow ania nie potrzeba 
żadnego przygotowania. Uczestnicy kursu, 
do chwili jego ukończenia pozostają kan­
dydatam i na członków Sekcji Krótkofalow­
ców. Kandydaci po ukończeniu kursu  i zło-' 
żeniu egzam inu z odbierania znaków Mor- 
sego —  (tempo 30 na m inutę w ciągu 5 m i­
n u t — dopuszczalność 10% błędów), otrzy­
m ują świadectwo z odbytego kursu i s ta ją  
się członkami Sekcji.

Jednorazowa opłata :za kurs wynosi 1 zł.
Zgłoszenia: Zainteresowani powyższym

kursem  zechcą złożyć swe z/głoszenia w se­
kretariacie K. S. „SURM A” —  Rybaki 18a, 
pokój 45, ewetl. za pośrednictwem klubo­
wej skrzynki korespondecyjnej w Ratuszu, 
pokój n r 2.

ewent. telefonicznych intformacyj udzieli 
kol. Teidelt, W ydział Szkolny, telefon 60-39.

VII. Licencje.

Sekcja je s t członkiem nadzwyczajnym 
Poznańskiego Klubu Krótkofalowców (P. 
K. K.)„ a więc pośrednio je s t członkiem 
Polskiego Związku Krótkofalowców (P. Z. 
K.) i posiada przydzielone znaki nasłucho­
we SPL 101, S02, 103. Kol. Wysocki po­
siada licencję ze znakiem S P IJE . Egzam in 
na świadectwo uzdolnienia złożył kol. Tei­
delt 4. 12. 1937 r.

W tym  stanie Sekcja w niedługim1 czasie 
posiadać będzie cztery licencje tj.  trzy  in­
dywidualne kol. kol. Wysocki, Teidelt i 
Czajka, który zdaje egzam in w najbliż­
szym czasie, oraz czw artą licencję dla s ta ­
cji klubowej.

VIII. Biblioteka.

Sekcja posiada:
a) 17 podręczników polskich i niemiec­

kich :z zakresu radiotechniki i krótko­
falarstw a,

ib) roczniki 1936 i 1937 Krótkofalowca 
Polskiego,

c) rocznik 1937 Radiotechnika,
d) liczne tygodniki ofiarowane przez kol. 

Czajkę.

IX. Sekretariat.

Sekretariat Sekcji w okresie sprawo­
zdawczym zaprowadził następujące ak ta, 
skoroszyty wzgl. karto tek i:

a) Ewidencja członków Sekcji,
b) Korespondencja,
c) Udział Sekcji w imprezach, zawodach, 

próby doświadczalne,
d) Obóz górski — rok 1937,
e) Okólniki,
f)  Kontrola składek do P. K. K.,
g ) Inwentarzowe rachunki i rozliczenia,
h) K arto teka magazynowa,
i) K arto teka afoonowamych czasopism,
j)  Spis Biblioteki,
k) Sprawozdania roczne Sekcji.

X. W ytyczne na rok 1938.

Poza pracą szkoleniową i zajęciami p rak­
tycznymi przewiduje się z p rac technicz­
nych:

1. uruchomienie stacji 50—100 wattowej 
nadawczej fonicznej i graficznej, specjalnie 
dla łączności w sieci ogólno Polskiej dla 
zakresu fal 80, 40 i 20 m.,

2. uruchomienie odpowiedniej krótkofa­
lowej s tacji odbiorczej dla wszystkich pa­
sów am atorskich,

3. budowa stacji bazowej, nadawczo- 
odbiorczej na fonię i grafię dla fa l u ltra ­
krótkich (5 i 10 m ) 8 w att z osobnym mo­
dulatorem  na Lampach am erykańskich 
względnie europejskich — na prąd  stały, 
zmienny i baterie,

4. opracowanie i wykonanie aparatów :
a) 3 lampowego UKFu na baterie,
b) 5 lampowego odbiornika odpowiadają­

cego stacji pod punktem  3,
5. budowa aparatu  odbiorczego na prąd 

stały  0 -V -l n a  lampach amerykańskich,
6. opracowanie przystaw ki krótkofalowej 

do odbiorników normalno-zakresowych na 
wymienne cewki dla pasów 80, 40, 20 i 10 
m,

7. budowa kompletnego zasilacza z wi­
bratorem  dla zasilania stacji z akum ulato­
ra  6V (np. w samochodzie, motocyklu, moto­
rówce itp .),

8. opracowanie i budowa taniego apara­
tu  krótkofalowego jednolampowego dla



początkujących z możnością rozbudowy na 
dwie i trzy  lampy, oraz

9/ budowa dalszych anodówek na prąd 
sta ły  i zmienny.

W częściowym wykonaniu program u te ­

chnicznego zamówiono odpowiednie lampy 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. po cenach 
i na warunkach wyjątkowo korzystnych za 
pośrednictwem P. Z. K.

NASŁUCHY.
SPL325

(LWÓW - LEWANDÓWKA)
Komunikat nasłuchowy za październik i li 
stopad 1987 Rx Scknell, 1-V-1 ac. AER: 

„L” ab t 30 m tr. 7 and 14 mc:
Alaska: k7ewn, k7f.ne, k7kd. Argenty­

na: lu2cw, lu5dz, Australia: vk2ny, vk2mu, 
vk2xa, vk2dr, vkqr, vk5fm. Egipt: sulkg. 
Indie ang.: vu2fv, vu2fh. Irak: yi2da.
Irlandia ang..; gi5sj. Irlandia rep.: ei7o. 
Kanada: ve3»kl, ve3ci, ve4ko, ve4ob,
ve51d. Malta: zblh, zb-p. Mauritius: vp8aa. 
Mozambik: cr7au, cr7rb. Nowa Funlandia: 
volw . Nowa Zelandia: zllm r, zllcv, zllci, 
zl2ow, zllm q, :zl21w, zl2sr, zl3kg, z!4dq, 
zl4f, zl4,br. Poł. Afryka: zslac, ztŚr, zł2u. 
Poł. Rodezia: zelji, Różne: ho2f. Syberia: 
u9ac. Tanganica: vq3hjp. Wyspy Azorskie: 
zt2cd. Wyspy Hawajskie: k6kvx. U. S. A.: 
w lvz, w lk lj, w lizu , w ladm , w liw g, w lkof, 
w lkuj, w lix j, w laa t, w2xad, w2hys, w2uiq, 
W2amp, w2kak, w2aoa, w2kpo, w2hma, 
w3dro, w4ddq, w4cby, w4io, w4erd, w4bcq, 
vr5aca, w5fna, wbgb, w5kc, w61ee, w6nnq, 
w6il, w6ofd, w6hfb, w6mcg, wfifal, w6kip„ 
w6ahz, wShto, w6ned, w7ful, w8kla, w8rcl, 
w8aqt, w8oqf, w9hhq, w9gch, w9gil, w9fbn, 
w9hkz, w9zyc, w9wmj.

SPL325 (LWÓW 25)

Komunikat nasłuchowy za styczeń i luty 
1938 r. RX: Schnell 1—V— 1 AC. Aerial: 

„L” long abt 35 m. 7 and 14 mc.

Algier: fa8ry. Argentyna: lu3hk. Austra­
lia: vk2add, vk2hg, vk2hz, vk2no, vk6hm, 
vk6ge. Azory: ct2be. Brazylia: py2dn. Ca- 
nal Zone: k5ac. Chiny: xu6mk. Egipt: 
su ltm . Gibraltar: zb2a. H°ng-Kong: vs6ag. 
Indie ang. vu2ed, vu2tv, vu21k. Indochjny 
fr.: fi8ac. Jawa: pklm f. Kanada: ve3agm, 
veld r, velln , ve3my, ve3hg, ve3kc, ve3arh, 
ve4ox, ve4aec, ve5ak, ve5kc, ve9ew. Kuba: 
cm2bk. Madagaskar: fb8aa, fb8ab. Malta: 
zb ij. Marokko: cn8ay, cn8ax. Mozambik: 
cr7ac. Nowa Funlandia: volk. Nowa Zelan­
dia: zllls, zllbi, z llm r, z!4fb, zl4br. Peru: 
oa4r. Poł. Afryka: zslz, zsib , zs5b, zs6eu, 
zt6u zt2h, zt6s. Puerto-Rico: k4cw , k4rj. 
Reunion: fr8vx. Siam: hslb j. Straits Set-

tlements: vslad. Syberia: u9aw, u9be, u9ml, 
u9mn. Wenezuela: yv5ak, yv6mc. Wyspy 
Filipiny: kalg l. U. S. A.: w lkdh, w ljxu , 
w ljn l, w idie, w ljox, w lah , w lsz, w lbiv, 
w licy, w lihe, w2kjc, w2hzs, w2jrp, w2ifa, 
w21au, w2fomt, w2ijm, w2scys (Polak), 
w2ijh, w2kha, w2kyu, w2qp, w2jie, w2awx, 
w3,ne, w3'cky, w3fuf, w3tr, w3tema, w3epv, 
w3fax, w4doc, w4bih, w4eox, w4cyc, w4dbf, 
w4acv, w4we, w4emk, w4crg, w6adp,
W0kzm, (Hollywood), w6fmy, w6nvn, 
w 6gtt, w6oze, w6mxd, w61ym, w7ayo, 
w7acd, w 7w q, w7dyw, wTful, w7avr,
w7gkb, w7fqa, w7ony, w7aax, w7gdf,
w7gk, w8deg, w8ptd, w8kfv (Polak), w8pq, 
wSgbf, w8hhh, wSrng, w8akn, w8pbf,
w8mwn, w8j,bi, w8kae, w81ef, w8euc, w9arl, 
W91px, w9hioo, w9zcx, w9frk, w9kbv, w9tyi, 
w9oxx, w 9ara, w9egq, w9ezx, w9vdd, 
w9ygc, w9kuh, w9exb, w9zxx, w9vw, 
w9mug, w9enc.

SPL603 (OLKUSZ).
N asłuchy D X -ow e za lu ty  1938 r.

Odbiornik 0-v-2 ac Aerial „L“ 40 m.
Pasy 7 i 14 mc.

Algier: fa3zy, fa81c (2 razy ). Argen­
tyna: lu3hk, lu5bl, lu7az. Australia:
vk2ade, vk2ql, vk3dv, vk5fl, vk51c. 
Azory: ct2bc, ct2bd, ct2bo. Brazylia:
py2kt, py3em, py4bl, py5ag. Egipt: 
su ld b  (3 razy). Filipiny: ka7ef. Irak : 
yi2ba. Irlandia rep.: ei41, ei5f, ei8j, ei8m. 
Kanada: velir, ve3vr. Kenia: vq4chs.
Madeira: ct3an. Malta: zble, zb lh . Ma­
roko francuskie: cn8as (2 razy ), cn8ax, 
cn8ay (2 razy), cn81o, cn8ma. Mozambik: 
cr7ae. Nowa Funlandia i Labrador: vo3x 
(2 razy), vo6d. Nowa Zelandia zllhy, 
zl2sm, z!3ax (2 razy), zl3igr, zl4dq. 
Porto Rico i W yspy Dziewicze: k4ray.
Reunion: fr8vx. Rodez.h połudn.: ze ljf .
Syberia: u9m b (2 razy ). Stany Zjedno­
czone A. P.: w lah , w lch , w ld f, w lm x , 
w lw v , w lbei, w lb fa , w lb fr, w lbgc,
w lb x c , w ld rm , w ldze, w lgbo , w lgcl,
w lam e, w lib l, w lied , w lijm , w lijo ,
w lios, w lipg , w lisx , w liy j, w ljr j ,
w lk id , w lk p p , w2bj, w2du, w2fa, w2gt, 
w2wz, w2axz, w2bcp, w2bnx, w 2cjx (2



razy ), w2ctc, w2edm , w2fxe, w2glg, w3gkh, w 3gkl, w3gtl, w3ied, w4ah,
w2gum, w2gvt, w 2hfm , w 2iud, w2iwm, w4hz, w4ais, w8zy, w8bzd, w8cjb,
w2iqa, w2iqv, w 2kak, w 2kyu, w3bm, w8elp, w8gss, w 8hrd, w 8jdb, w 8nlb,
w3fr, w3ia, w 3akt, w 3bju  (2 razy ), w8nnz, w8pbf, w 8rkr, w 9dbj, w9ism.
w3buy, w3che, w3cqu, w3em a, w3epu, Unia Połudn. Afryki: zslb , zs6eo. Uru-
w3fmy, w3fia, w 3fpr, w3fqg, w 3fxx, gw aj: cxaj. W enezuela: y v la p , yv5ak.

BIBLIOGRAFIA.
Inż. Z yg m u n t Hass — „Radiotechnika''. 

In s ty tu t W ydaw niczy P aństw ow ej Szkoły 
M orskiej w  G dyni. 1937. S tr. 240, rys. 
145. Cena 9 zł.

P o lsk ie j lite ra tu rz e  rad io technicznej 
p rzyby ła  w artościow a pozycja. Je s t n ią  
podręcznik  inż. Hassa. K siążka, pom y­
ślana jako  podręcznik  szkolny, stanow i 
rozszerzony k u rs  rad io techn ik i w y k ład a­
nej przez au to ra  w  P aństw ow ej Szkole 
M orskiej w  G dyni. U jęcie p rzedm iotu  
przystosow ane d la  czyteln ików  znających  
m atem atykę  w  zakresie szkoły średniej. 
Rzadko ty lko  au to r tę  g ran icę p rz e k ra ­
cza. Sposób prow adzenia w y k ład u  zna­
m ionuje w ybitne zdolności dydaktyczne 
au to ra . Rozległą dziedzinę rad io techn ik i 
u jm u je  w  sposób zw arty , system atyczny  
i jasny. K siążka m a in tenc ję  w ypełn ien ia 
luki, istn ie jące j w  polskiej lite ra tu rz e  
rad io technicznej, m iędzy herm etyczn ie- 
fachow ym i podręcznikam i o przew adze 
p ie rw iastk a  naukow o - teoretycznego, a 
m iędzy podręcznikam i popularnym i, p rze ­
znaczonym i d la  najszerszych  kó ł rad io ­
am atorów . W m yśl tej in tencji, k u rs  
teo retyczny  n ie s tron i od m atem atyk i, 
lecz czyni to  w  sposób, k tó ry  jasnością 
i lap idarnością może w ytrzym ać ch lubnie 
porów nanie z najlepszym i tego rodza ju  
opracow aniam i zagranicznej lite ra tu ry  
technicznej. Liczne p rzyk łady  liczbowe, 
pedantyczne zaznaczanie jednostek , ja k i­
m i p rzy  poszczególnych obliczeniach p o ­

sługiw ać się należy, oraz oszczędne, a 
um ie ję tne  operow anie m atem atycznym  
m ateria łem  czynią w yk ład  ła tw y m  i in ­
teresu jącym , n aw et d la  czyteln ików  n ie­
fachow ych. K ursow i teoretycznem u to ­
w arzyszą ustępy  w yjaśn ia jące  prak tyczne 
zastosow anie om aw ianych zjaw isk, bądź 
poszczególne u rządzen ia radiotechniczne.

Całość, podzielona n a  X I rozdziałów , 
prow adzi w ykład  w  następu jące j k o le j­
ności: P rą d y  zm ienne. — Pojem ność
i sam oindukcja. — O bw ody oscylacyjne 
zam knię te i o tw arte . — L am py katodo ­
w e oraz ich zastosow anie. — G enera to ry  
lam pow e. — R adiogoniom etria o k rę to ­
wa. — F ale  k ró tk ie . —  R adiotelefoniczna 
łączność o k rę tu  z lądem . — Pochodne. — 
T eoretyczne zasady działan ia g enera to ra  
z obcym  i z w łasnym  w zbudzeniem . — 
S tab ilizacja częstotliwości.

S pecja lną  uw agę zw raca um ie ję tny  
w yk ład  o teo rii anten . D la po trzeb  p ra k ­
ty k i byłoby pożądane bardziej w yczerpu­
jące  opracow anie ustępów  o m odulacji,
0 p rostow nikach  i f iltrach , oraz działu 
teo rii odbiorników .

„R adotechnika" inż. H assa w ypełnia 
lukę, ja k ą  w  polskiej lite ra tu rz e  rad io ­
technicznej odczuw ają zarów no inżynie­
row ie -  elek trycy , p ragnący  sobie p rzy ­
swoić w  sposób fachow y a zw arty  cało­
k sz ta łt radio technik i, jako  też technicy
1 krótkofalow cy, k tó ry m  n ie w ystarcza 
p rak tykow an ie  n a  oślep.

NOWINKI.
Coraz więcej odbiorników rad/owych w 

szkołach. Niem a praw ie tygodnia aiby jakaś 
nowa szkoła nie przybywała do liczby już 
całkowicie zriadiofonizowanych. O statnio 
odbyło się przekazanie urządzeń głośniko­
wych w całkowicie zradiofonizowanej szko­
le im. M arii Konopnickiej we Lwowie, oraz 
w Kamionce Strum iłowej pod Lwowem. W 
obu szkołach z tej okazji odbyły się uroczy­
ste  wieczornice, na których byli obecni 
przedstawiciele Społecznego Kom itetu Ra­
diofonizacji K raju. Zaznaczyć należy, że S.

K. R. K. poparł wysiłki młodzieży specjal­
ną subwencją.

N a wieczornice przybył również Dyrek­
to r  Rozgłośni Lwowskiej, k tó ry  w serdecz­
nych słowach powitał nowe placówki ra ­
diowe.

Szkoła M arii Konopnickiej we Lwowie zo­
sta ła zradiofonizowana z inicjatyw y i s ta ­
raniem  Kom itetu Rodzicielskiego, k tóry  
pozostawał w stałym  kontakcie z Rozgłoś­
nią Lwowską Polskiego Radia. Kosztem



1.300 zł zainstalowano głośniki w 12 salach, 
szkolnych i w sali gimnastycznej.

Walka z zakłóceniami odbioru radiowego 
na Śląsku. Jak  -się dowiadujemy, elektrow­
nia okręgowa m iasta  Cieszyna w stawiła do 
warunków o dostarczaniu p rądu  abonentom 
punkt dodatkowy, k tó ry  odegra olbrzymią 
rolę w walce z zakłóceniami odbioru radio­
wego w Cieszynie i przyczyni się do radio­
fonizacji m iasta. Odpowiedni punkt przepi­
sów głosi, że w szystkie silniki, aparaty  i tp. 
instalacje elektryczne przyłączone do sieci 
elektrowni miuszą być zaopatrzone w takie 
urządzenia, które zabezpieczają posiadaczy 
odbiorników radiowych przed zakłóceniami 
w odbiorze audycyji. Ponadto elektrownia 
zastrzegła sobie prawo odmowy przyłącze­
nia nowych ur-ządzeń elektrycznych do sieci, 
jeśli konsum ent w określonym czasie nie za­
opatrzy je  w odpowiednie środki przeciwza­
kłóceniowe.

Należy mieć nadzieję, że ża przykładem 
elektrowni cieszyńskiej pójdą inne elektrow­
nie śląskie, celem umożliwienia 100.000 
abonentom rad ia wolnego od zakłóceń prze­
mysłowych odbioru radiowego.

Znaczenie fal krótkich w biologii. Lecze­
nie przy pomocy krótkich fal radiowych 
jest obecnie bardzo modne, ale od dawna 
już usiłowano wywołać przyspieszenie zja­
wisk biologicznych za pomocą fal elektro­
magnetycznych różnej długości. Zarówno 
badania naukowe jak  i wyłącznie empirycz­
ne nie doprowadziły jednak w tym  zakre­
sie do zastosowań praktycznych na więk­
szą skalę.

Liczne doświadczenia z falam i H ertza 
różnej długości dawały rozm aite rezulta­
ty . Do najnowszych prób należą doświad­
czenia prof. Mezzadrolli z uniw ersytetu w 
Bolonii. Użył on oscylatora, dającego fale 
o długości 2—3 m, działając nim na h ia­
cynty, z których parę trzym ał w odosobnie­
niu w  charakterze „świadków”.

Działanie tych fal wywołało — po 7 se­
ansach od 30 do 90 m inut każdy — szybszy 
rozwój rośliny, większy wzrost i wczesne 
kwitnienie.

Podobne działanie falam i 2—3m n a  jed­
wabniki codziennie w  ciągu jednego mie­
siąca dało ciekawe wyniki. Po 20 dniach jed­
wabniki ważyły 1.500 miligramów, podczas 
gdy jedwabniki nie poddawane działaniu 
fal ważyły w  tym  czasie 750 mg. W końcu 
miesiąca pierwsze ważyły 4.000 mg, te  dru­
gie zaś mniej niż 3.000 mg. (Le H auł Par- 
leur, 633. 1938).

Radiofonia krótkofalowa w służbie zbli­
żenia narodów. 4 kw ietnia r. b. odbył się 
w New Yorku zjazd, na k tórym  przedsta­
wiciele am erykańskich tow arzystw  radio­
fonicznych, 17 konsulów generalnych Ame­
ryki Łacińskiej oraz 150 specjalistów w 
dziedzinie problemów panamerykańskich

omawiali możliwości zużytkowania radio­
fonii krótkofalow ej dla polepszenia stosun­
ków między-amerykańskich,

Nowy nadajnik telewizyjny na Wieży 
Eiffla. 8 kwietnia francuski M inister Poczt 
i Telegrafów dokonał o tw arcia nowej stacji 
telew izyjnej o mocy 25 KW, nadającej na 
fali 6.50 m. Ten nowy nadajnik, który za­
stąp ił dawny 10-kilowatowy, wzmocniony 
będzie jeszcze do 30 KW. Specjalny kabel 
łączy studio w pawilonie Radia na W ysta­
wie z nadajnikiem  w wieży E iffla, ale mo­
dulacja nie je s t przesyłana wprost. Przesy­
łanie odbywa is:.ę na „fali nośnej”, to zna­
czy, że impulsy obrazu służą do zmodulo­
wania prądu bardzo wysokiej częstotliwoś­
c i  odpowiadającej długości fali 5'5 m et­
rów. To urządzenie pozwala usunąć stłu­
mienie wyższych częstotliwości modulacji, 
co musiałoby się zjawiać w kablu kilkum et­
rowej długości. Po przyjściu na stację fala  
nośna jest wzmacniana, a  następnie detek- 
torow ana dla uzyskania na nowo modulacji, 
w celu wymodulowania nadajnika.

E nerg ia wysokiej częstotliwości, w ytw a­
rzana przez nadajnik, zostaje przesłana na 
antenę za pośrednictwem kabla specjalne­
go koncentrycznego typu, którego średni­
ca zewnętrzna wynosi 13 cm, długość 380 
m, a w aga 12 ton. Energia wychodzi z na­
dajnika na linii symetrycznej. Odpowiednio 
przystosowany transform ator pozwala skie­
rować energię do kabla koncentrycznego 
zasilającego antenę. Podobny transfo rm a­
tor, umieszczony na wierzchołku wieży E if­
fla, łączy kabel koncentryczny z linią sy­
m etryczną, zasilającą antenę. Obecnie są 
prowadzone badania maksymalnego zasię­
g u  stacji; przypuszczalnie wyniesie on w 
pewnych (kierunkach około pięćdziesięciu 
kilometrów'. W edług zapewnień p. Lebas, 
program  rozbudowy nie ograniczy się do 
okręgu paryskiego, lecz będzie w czasie 
możliwie najszybszym  rozszerzony na 
większe m iasta Francji. Poza tym, przewi­
dziane są ruchome urządzenia pozwalające 
na reportaże radiowe wizyjne i dźwiękowe 
uroczystości aktualnych.

Domy w śródmieściu Warszawy muszą 
mieć anteny centralne. Władze adm inistra­
cyjne przystąpiły  do stanowczej likwidacji 
bezkrólewia antenowego, panoszącego się 
nagm innie na dachach wielkich budynków 
czynszowych w W arszawie. Stopniowo 
przybywające anteny zewnętrzne, stwo­
rzyły skomplikowaną mozaikę drutów  i 
przewodów antenowych ze szkodą dla este­
tyki zewnętrznego wyglądu gmachów, a co 
'gorsza, powodując wzajemne przeszkody 
w odbiorze radiowym, trudności w konser­
wacji anten, wreszcie utrudniając pracę ko­
m iniarską i remontów domów.

Stan ten  zwrócił wwalgę p. P rem iera Ge­
nerała Sławoj-Składkowskiego, który pod­
czas jednej z ostatnich wizytacyj starostw  
śródmiejskich, zalecił jaknaszybsze uregu­



lowanie sprawy budowy anten centralnych 
w myśl rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
prawie budowlanym i zabudowania osiedli.

W myśl tego Rozporządzenia właściciele 
budynków w których liczba lokatorów 
przekracza 10, winni są ipod rygorem  kar 
adm inlstracynych (areszt do trzech m iesię­
cy, grzyw na do 3.000 zł) założyć na koszt 
w łasny anteny centralne w sparte na odpo­
wiednim rusztowaniu.

Do chwili zbudowania anteny centralnej 
nie m ogą być usuwane poszczególne an te­
ny zewnętrzne lokatorów, chyba, że ilość 
ich d rozmieszczenie uniemożliwiałyby cał­
kowicie wzniesienie anteny centralnej.

Z chwiLą wzniesienia anteny centralnej, 
lokatorzy winni usunąć swoje anteny ze­
w nętrzne oraz przyłączyć się na własny 
koszt do anteny centralnej. W ten  sposób 
posiadacze an ten  zewnętrznych obciążeni 
są nieznacznym kosztem założenia dopro­
wadzeń antenowych do anteny centralnej.

Należy jeszcze raz podkreślić iż 'k o s z t  
zbudowania anteny centralnej ponosić wi­
nien właściciel domu bez jakiegokolwiek 
obciążania swoich lokatorów kosztam i do­
datkowymi.

Sądzimy, iż uregulowanie tej spraw y 
przyczyni się do ogólnego polepszenia wa­
runków odbioru1 w  okolicach śródmiejskich, 
tym  bardziej, iż większość anten zewnętrz­
nych je st konstrukcji przestarzałej, niedo­
stosowanej do wymogów współczesnych od­
biorników radiowych.

Praca instruktorów radiowych na Wileń­
szczyźnie. Praca instruktorów  radiowych 
szerzących znajomość radia w terenie i or­
ganizujących kursy przysposobienia radio­
wego rozwija się w szybkim tempie, dając 
pożądane wyniki. Ostatnio zorganizowano 
kurs przysposobienia radiowego w Olgie- 
nianach na Wileńszczyźnie. Gospodarze tej 
wsi i najbliższych okolic okazali należyte 
zrozumienie dla radiofonizacji wsi.

N a kursie zademonstrowano zebranym, 
jak  łatwo je st wykonać samemu apara t ra ­
diowy, nie m ając pojęcia o elektrotechnice, 
a  opierając się jedynie n a  wskazówkach, 
zaw artych w poradnikach radiowych.

Poza tym  otrzym ane od instruk tora ra ­
diowego rady jak  założyć antenę, jak  zbu­
dować uziemnienie, oraz jak  radzić sobie w 
różnych wypadkach — uzupełniły potrzebne 
wiadomości, umożliwiające budowanie i za­
łożenie radia. Zanteresowanie wśród słu­
chaczy kursu było nadspodziewane. Posta­
nowili oni w najbliższym czasie na mocy 
wskazówek otrzymanych od instruktora 
i m ateria le  zawartym  w poradnikach radio­
wych, zabrać się do montowania aparatów  
i zakładania ich pod w łasną strzechą, aby 
w  ten sposób móc korzystać z pożytecznych 
wiadomości nadawanych przez radio. Ra- 
diofonizacja wsi na Wileńszczyźnie posia­
da specjalne znaczenie, jeżeli się weźmie 
pod uwagę że wieś wileńska, położona nie­
raz o kilkadziesiąt kilometrów od m iasta, 
pozbawiona je st zupełnie gazet, książek 
i wszelkich kulturalnych rozrywek.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ogłaszać mogą członkowie w szystkich  Klubów zrzeszonych w P. Z. K. Cena za 
słowo 5 gr, p r z y  ogłoszeniach ponad 20 słów  — 10 gr. Zamiejscowi proszeni są o do­
konywanie wpłat w znaczkach pocztow ych na adres Administracji.

Karty QSL tanio nabyć można u skarb­
nika L. K. K. Zamówienia kierować należy 
na odcinku czeków P.K.O., konto Nr. 508.705. 
Setka tylko zł. 1-10 (nowy nakład).

Wykonuję odbiorniki i nadajniki krót­

kofalowe na wszystkie pasy, jak również 
uskuteczniam przeróbki. Zapytania z do­
łączeniem znaczka kierować do Admin. 
„Krótkofalowca Polskiego" Lwów, skrytka 
poczt. 21, pod szyfrą SpJZ.

Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21.

Redakcja rękopisów nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na własność Redakcji. — 
Przedruk dozwolony jedynie z powołaniem się na źródło.

W szelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 5 0 8 . 7 0 5 .  
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